
• 

' Opłata POCZtcwa uiszczona PyCZałtellt 

do Genewy 

z-ś B s ron 
Cena wraz z ,,PANORAM411 30 gr 

f.DDZKI 
EXPRESS 

IV Plenu1n 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej 
WARSZAWA (PAP). - WI W obradach Plenum zostały 

* 
* 

Uroczyste powitanie 

Znamienne oświadczenie 

dniach 15 i 16 lipca obrado- rozwinięte i skonkretyzowane 

wało w Warszawie IV Plenum zadania II Zjazdu PZPR w 
Komitetu Centralnego PZPR. dziedzinie dalszego rozwoju 

* 
sekretarza generalnego konferencii 

O czym mówią dziennikarze 
~ttus~··-

Plenum wysłuchało refera- produkcji rolnej zarówno w 
tu członka. Biura Politycznego sektorze socjalistycznym, jak 

KC PZPR tow. Zenona. No- i w ind;vwidualnej gospodarce 

waka o zagadnieniach rozvrnju chłopskiej. Omówiono również 

rolnictwa w planie pięciolet- środki zmierzające do zwlęk-

(TeleloneW1 z Genewą) 

nim 1956-1960. W dyskusji szenia pomocy państwa dla 
nad referatem wzięło udział rolnictwa w najbliższym 5-le-

Rok m Łódź, 17 I 18 lipca 1955 r. Nr 170 (584) 24 towarzyszy. ciu. 

Genewa, 16 lil>ca. 

W ciągu sobotniego popoł-.id­
nla do Genewy przyjechały 
zachodnie delegacje z szefami 
rządów na czele. Poczynając cd 
godz. 16 na lotnisku Coilntrm 
robiło się c-Orćl2· bardziej tłocz­
no. Przeszło tysjąc akredytowa­
nych do tej pory dziennikarzy, 
fot.ografów, filmowców, radiow­
ców itd. usiłowało dostać się jak 
najbliżej do miejsca, gdzie za­
Jeżdiały lądujące w krótkich 
odstępach samoloty. 

Szefów rządów witał prezy­
dent Federacji Szwajcarskiej 
Max Petitpierre. · 200-osobowv 
oddział wojska w nowych galo­
wych mundurach prezentow'-lJ 
broń. Orkiestra grała hymny na­
rodowe. Radiowcy zapraszalf 
szefów rządów tlo licznych mi­
krofonów. Filmowcy I przedsta­
wiciele agencji fotograficznych 
szaleli. Wszyscy zdawali sobie 
!oprawę z ważności wydarzeń. 

• • • 
W jaldej atmosferze zaczyna 

się konferencja „ wielkiej czwór­
ki"? PeW'llą odpowiedź na to py 
tanie dała konferencja prasowa. 
przeprowadzona przez sekreta­
rza generalnego konferencji, Pe­
ter Wilkinsona z brytyjski<?i 
służby dyplomatycznej. 

Nikołaj Bułga.nin Dwight Eisenhower 

dz!e", dziś całkowicie zm1enil I rilne jest I powszechne wolanie 
front l zapewniał mnie : - „My c. utrwalenie bezpieczeństwa i 
przecież też chcemy rozbrojc- ookoju na naszym kontynencie. 
r.ia"... * * * 

Nie bez wpływu na taki roz-
wój wydarzeń pozostała demon­
stracja radzieckiej potęgi mili­
tarnej, m. in. podczas parady w 
Dniu Lotnictwa w Moskwie, o 
której dziennikarze zachodni mó 
wią dotychczas. 

Anthony Eden Edgar Faure 

Czerwienią s1ę proporczyki 

na salach produkcy{nvch 

Coraz więcej włókniarzy 

Plenum powołało komisję, 

ldórej zlecono opraoowa.nie na. 

podstawie mat.eriałów przed­
stawionych na IV Plenum, re­

fera.tu tow. Nowaka oraz dy­

skusji - projektu ucliwały o 

~ada.nia.ch pięcioletniego pła.nu 

I rozwoju rolnictw.a. 

Apel 18 laureatów 
nagroay Nobla 

PARYŻ !PAP). - 18 laureatów 
Naqrody Nobla podpisało wspólny 
apel, w którym wzywają wszyst­
kie kraje, bv nie wykorzystywały 
„wojny atomowej iako narzędzia 
polityki" Wśród laureatów, któ­
rzy podpisali ten apel znajdują się 
m. in. uczeni amerykańscy, nie· 
mieccy, szwedzcy-, angielscy i 
szwaicarscv . 

Dyplomata ten w sposób do­
wcipny i zręc2:ny unikając 
C'dpowiedzi na drażliwe pytama 

. poinformował koresponden-
•ow o przygotowaniach technicz­
~ych do konferencji. Najciekaw­
,ze bylo jęgo stwierdzenie, pod­
ł<'teślone I powtórzone z nac!­
,ku„m. że wspólny, czterostron­
ny sekretariat konferencji pr.i­
rnie zgodnie I harmonijnie, 

l'tównież idea zbiorowego bez­
pieczeństwa zdobywa coraz u. 
nowych zwolenników. Prasa za­
chodnia lansuje różne koncepr;je 
w sprawie jakie~oś porozum:e­
nia między uczestnikami paktu 
atlantyckiego i uczestnikami u­
kladu warszawskiego. Koncepcje 
te niewiele mają wspólnego. z 
rzeczywistym bezpieczeństwem 
Europy, lecz świ.ildczą o tym, iak 

Jakie są perspektywy w Gene­
wie sprawy Niemiec? Q tym do 
wiemy się w najbliższych 

dniach. Na razie prasa szwajcar­
•ka zamieszcza liczne szczegóty 
o „przygotowaniach·· Adenau~ra. 
który spędzić ma najbliższy tv­
dzień w pobliżu górskiej mie1-
scowości Interlaken u podnóży 
iednego z najpiękniejszych 
'<zczytów alpejskich - Jungf-rau. 
Adenauer będzie miaJ łącznos.: 
dalekopis em z Genewą i - jak 
nie trudno się domyślić - bę­
dzie w kontakcie z delega~1ą 
ilmerykańską. 

na wartach lipcowych w Łodzi festyny: 

Wilkinson ma trzech zastęp­
ców - Rosjanina, Arnerykanirut 
· f'rancuza. Razem podlega !m 
r, sicmdziesięciu. urzędników 
PO 2Q z każdego kraju uczestni­
;zącego w konferencji. „Stano­
wiIT)y zgrany zespól - oświad­
czył Wilkinson - uważam to za 
dobrą wróżbę na przyszłość". 

Na pytania dziennikarzy se­
kretarz konferencji wyjaśnił, że 
wszystkie poczynione przygoto­
wania są tymczasowe: ostatecz­
ne decyzje co do przebiegu kon­
ferencj\ - kiedy odbywać sie 
będą posiedzenia, jaki będzte 
porządek obrad, kto będzie prze 
wodniczył, w jaki stx>s6b lnfor­
mow~a będzie prasa, wszyst­
kie te sprawy rozstrzygną sami 
;zefowie rządów, czyli Bulga­
nin. Eisenhower, Eden i Faure. 
Powszechnie przypuszcza się tu 
że już w niedzielę dojdzie d~ 
wstępnych nieoficjalnych roz­
mów, 

* 

<Dalszy ciąg mt str. 2) 

Im bliżej 22 Lipca, tym wię-, przez załogę na cześć 22 Lipca 
cej proporczyków czerwieni się 1 V światowego Festiwalu Mlo 
na salach produkcyjnych łódz- dzieży i Studentów w Warsza­
kich zakładów pracy. Na war- wie. W czerwcu zobowiązania 
tach stają pojedyńcey robotni- dlugofalowe zostały wykonane, 
cy i całe zespoły produkcyjne. teraz - na wartach załoga wal 

Przemówienie Eisenhowera W Łódzkich . Zakładach Gu- czy o niemniej chlubne wyni­
zikarsko - Galanteryjnych n.a kJ lipca. 
wartach stanęia cala zaloga, w walce tej wyróżnia się 
postanaWiając w dniach poprz:e wiele osób. Spośród nich - ze­
dzających 22 Lipca osiągać sta spół m~ża zaufania. prządlrJ 
le wydajność o '7 proc. wyższą Kazimiery Pryczek oraz maj-

przed wyiazdem do Genewy 
NOWY JORK {PAP). - Na 

krótko przed wyjazdem do. 
Genewy prezydent Eisenhowe1 
wygłosiJ przemówienie trans­
mitowane "Przez radio i telewi­
zję. 

Eisenhower oświadczył, :ie 
zarówno on, jak i Dulles, zaj­
mą w Genewie stanowisko po­
jednawcze i tolerancyjne, po­
nieważ Stany Zjednoczone nie 
zamierzają nanucać innym 
swego sposobu życia. 

Wyciągniemy przyjazną dł<;ń 

- powiedział Eisenhower -
do tych wszystkich, którzy od­
powiedzą nam na to uczciwie. 
Dołożymy wszelkich starań, l:ly 
skierować świat na nową dro-

święcano omawianiu szczegó- od dotąd uzyskiwanej. stra Władysława Domagały. 
łów, niż próbom stworzenia . .. • · ił d · h 
atmosfery, która umożliwiłaby W ZPB 1m Arnm LudoweJ Zespoł ten po9tanow w mac 
osiągnięcie 1>0rozumienia.. Ko- wczoraj na wartach stanęło pełnienia wart lipcowych wy­
nieczne jest zaPoZDanie się z 545 osób załogi. Warty w tych produkować dodatkowe ilości 
opinią drugiej strony. Jeśli o- zakładach - to jesze21e wyższa przędzy w I gatunku. Prządki 
statnie oświadczeni~ Bulgani- ja.kość przędzy i tkanin oraz zespołu majstra Domagały z0-
na wyraża rzeczywiście za~!a- czystość maszyn i oszczędność . bowiązały się wyproduko­
rGy Kre_mła, . na.bkdonlfer~ndcJt wh surowca, a także zabezpiecze- wać w czerwcu 20 kg przę-

eneWJe me ę z e za ny<' . .. . d d I d ł 80 k'J 
tarć między stanami Zjedno-jm~ pełnej reahzacJ1 zo~w1ą- zy pona P an a a Y 1 o-
czonymi a Rosją. zan długofalowych podJętych gramów. 

Niegorsze wyniki ma~ą 
prządki majstra Kazimien.a 
Wlazła. Każdego dma rośnie 
ilość przodowników pracy l to 
właśnie jest najlepszym wyra­
zem wart. 

gę. Droga ta może okazać <;ię TAIPElL - Czangkaiszekow- znajdowało się 11 osób, roztrza-
Skoro dot h . _,,_ długa. i trudna, lecz •eśli b"- ski „mm1ster spraw zagran;cz- skał się w qórach w stame Oa- Pod k' art i·pcowych 

yc czas me są o„ ... - • ~ nych" oswiadczyl, IŻ kuommtan- xaca. Los pasażerów jest na ra- · zn
1
a -iem w 1 

1.ecznie rozstrzygnięte sprawv dziemy zdążać nią wytrwale, gowcy nadal będą zatrzymywać zie meznany przystąpi i wczoraj do pracy 
techniczne, tym bardziej jeszcze doprowa.dzi nas ona do l!!p- i rewidować wszystkie statki han OTTAWA. - Od kilku dni robotnicy Północno-Łódzkich 
dziś nic nie można powiedzieć o szego i pełniejszego życia. dlowe umerzające do Chińskiej trwa. stra1k I ?OO robotmków f~; Zakładów Przemysłu Pasman-
tematyce l porządku obrad kon- Eisenhower podkreślił, że <>- l{epublilu Ludowej. bcyk.i samolotow „De Havilland . . 
ferencji czterech. Przecieź ;e-I hecna jego misja nie ma pre- BANGK6K. - Premter Syja· w Toronto. Strajkujący domaga- teryJnego. W . ciągu Jednego 
dnym z warunków, który umoż- cedensu. Po raz .pierwszy pre- mu J:'ibuJ Songgram oświadczył ją SIC podwyżkii plac o 10 proc. dma wartY zaC1ągnęło tu oko-
liwil zwołanie konferencji, było zydenł Stanów Zjednoczonych oLwarcie na konferencji praser Fabryka konstruuje pociski ło 400 osób. (wY) 
oozosta ·en:1e dk d · udaje się za granicę na tell'o we1. ze w związku z sytuaCJą w zdalnie kierowane oraz dostarcza 

Wl porzą u z.ten- Laosi'e -rmia sv1·amska otrzymała · · eh dl I t · t 
nego do uznania samych szefów rodzaju konferencję. Obiecał rozkaz. - by „stała w pogotowiu". ~~j~~o!,"~a.,so;rJ"A I itan~d~'.c wa 
rządów, on członkom Kongresu, iż po- Jak wiadomo, królewskie woj· SEUL - Kierownik polączo-

G<iy się jednak zestawia ostat- wróci do USA 2-J bm. ska Laosu wznow:ily ostatnio a· nej qrupy szefów sztabów w Ko-
~e oświadczenia Bulganina l Celem moim - mówił da\t'j taki na strefę przegrupowama od rei południowej . LI Hiun Kun o-
E1senhowera przed wyjazdem do Eisenhower - jest zmiana. at- działów wojskowych Patet-Lao. publikował oświadczenie, w kto-
Genewy, gdy się przegląda ko- mosfery cechującej w ciągu o- Na lei same] konlerencji p~a- rym qrozi podjęciem „natychmia· 

Do Moskwy 
przybyła 

Dziś, w niedzielę. 17 bm„ 
odbędzie sit: w parku julia­
nowskim wielki festyn dla 
dorosłych I dzieci. POC'l:ątek 
imprezy o godz. 11. 

Dla dorosłych "Program przP. 
widuje pokazy sportowe. 
mecz siatkówki między dru­
żynami Sparta i Unia., kon­
kursy, zdobywanie festiwalo­
wej odznaki sportowej oraz 
występy czołowych artystów 
scen łódzkich z orkiestrą man 
dolinistów t.RPR pod dyrek­
cją E. Ciukszy. 

Na oddzi~lnym placu u­
baw odbęda się imprezy dla 
dzieci w godzinach od 11 do 
13.30 i od 15 do 17.30. W pro 
gramie ;._ gry sportowe, za­
bawy, tańce, wyścigi na IJu­
lajnogach i rowerkach oraz 
licme niespodzianki. Dzieci 
pragnące wziąć udział w wy­
ścigach, powinny zjawić sie 
z własnymi „IH>Jazdaml". 

Organizatorem festynu je,1 
Wojewódzka. Rada Zwlą.zków 
Zawodowych. 

i w Parku 
Ludowym 

W niedzielę. 17 bm., o godz. 
16, odbędzie sle festyn w Par· 
ku Ludowvm. W części arty· 
styczne) udział wezmą: Halina 
Alcńska, Romana Sobaida, Lena 
Włlczyńska . Aleksander Dębiń­
ski. Lucvna Henrykowska oraz 
Boqumil Marlen. 
Jednocześnie lnfonnujemv. te 

festyn w Helenowie nie odbę­
dzie się. 

mentarze w całej prasie świata- statnich IO la\ stosunki mi~- sowej szef po' icji syjamskiej po- stowei akcji" i ponownym zaata­
wej f gdy się słyszy opinie dzynarodowe. Na poprzedmeb dał do wiadomości, że wzmoc· kowaniem Korei północnej. We­
,.wszystko wiedzących" dziennl- konferencjach więcej czasu po ruone zostały oddziały policji na zwał on również Stany Zjedno­
karzy z Domu Prasy _ można granicy z Laosem. • czone, by dążyły do rozwiąza-

\'\'IEDEŃ. - Prasa austriaCI' nia komisji rozejmowe! państw 
zalotyć, że dwa zagadnienJa z ka t za9ranicz.na wskazuje, ze w neutralnych 1 by jeszcze bardziej 
ralą pewnością poruszone będą Kata strof a <>Statnim czaste nastąpiło . pogor- umocniły armię południowo-ko-

delegacja rolników z USA 
r;rzez wszystkich czterech ucze- szenie w stosunkach austriacko- reańską. 
stników konferencji. włoskich na tle sprawy południo- OTTAWA. Z Kanady dono-

Mam na myśli problem ro<l- S • I Q • t weqo Tyrolu. Południowy Tyrol szą, że szaleją tam wielkie po-
brojenia I sprawę bezpieczcń- l mp On- rJeO nalezy do Włoch, zamieszkały żary lasów. W okolicach Ontario 
• twa zbiorowego. Nowe radziec- jest jednał< w dużej części p.rzez zanotowano 15 pożarów. Ludność 
kie propozycje rozbrojenio,;i,e. Exp1•esSU Austriaków. z okolic zaqrożonych pożarem zo 
crzyjmujące częściowo wcze~- „ W Austrii obawiają się - pl- stała ewakuowana. 

sze aqencia UP - ze sprawa po- ATENY. - Na wyspie Sa-
r .iejsze wnioski zachodnie zmu- PARYZ. (PAP). _ w nocv z łudnwweqo Tyrolu może dopro- mos, położonej na połudmowy-
s1!y - obok nacisku opinii pu- . . · wadzić do poważnego kryzysu w wschód od Aten, zanotowano trzę 
bliczrtej świata - rządy USA, 15 na 16 bm. wykoleił . się po- stosunkach austriacko-włoskich". sienie ziemi. Część domów miesz 
Anglii i Francji do bardziej po- ciąg międzynarodowy S1mplcn- BERLIN. - Zachodnio-n1e- kalnycb u!CQ'ła zniszczeniu. 
zytyWTiego ustosunkowania sh; Orient Express. mieclu Bundestaq przyjął ustawę LA PAZ. - Odbył się tu 
do kwest~i rozbrojenia. Katastrofa nastąpiła w tune· przewidującą podwvikę komor· pierwszy oqólnokrajowv Kongres 

Li.czy s:ę z tym faktem ~rasa lu między dworcami Mesmiy- neqo za mieŚzkania w starych Obrońców Pokoju w Boliwii. W 
burzuazyJna. Jeden z naibar- . domach Czynsz za mieszkania obradach wzięli udział przedsta-
jziej reakcyjnych koresponcien- Arbo1s a Andolot-Enmontagnz I ma wzrosnąć od 1 września br. wiciele wszystkich departamen­
tów amerykańskich. który ie>:~- . Rannych zostało 17 pasazc- w qranicach od 10 do 20 proc. tów z cale!lo kraju. Kongres o-

p h tr MEKSYK. __,, Samolot trans· mówił problemy :ziwiązane z wal-
cze onegdaj tłumaczy! mi, że row. rzerwa w ruc u po wa portowy, ~ któreqo pokład:llie ką 0 pokój. 
.,nic I tej konferencji nie WYJ- 36 godzin. ---'--------------------------

, . 

' 

MOSKWA (PAP). - 15 lipca I sowchozy, fabryki, ośrodki ma 
przybyła do Moskwy delega- szynowo-traktorowe i instvtu 
cja rolników USA, w skład ty naukowo-badawcze. 
której wchodzą fermerzy, nau­
kowcy, handlowcy oraz dzi~n­
nikarze. Na czele delegac:~i 
stoi dziekan wydziału rolnego 
przy uniwersytecie stanu Ne­
braska. 

· Goście ze Stanów Zjednoczo 
nych po obejrzeniu Moskwy i 
Wszechzwiązkowej Wystawy 
Rolniczej odbędą podróż p0 
Związku Radzieckim, w czasi'? 
której zwiedzq kołchozy i 

Znamie~ne zarządzenie 
władz syryjskich 

BAGDAD. - W 11W'iązku ze 
wzrostem przestępczości w Iraku 
władze uchyliły zezwołenie na 
import filmów zaqranicznycb, któ 
re wywierają ujemnv wpływ na 
?bYC'M ie ludności. Stwierdzono, 
ze wiele napadów zbrojnych i 
qr11Jbieżv dokonano wzoru j ąc sdP, 
na „boh11terach" a•merY'kański ~h 
filmów dctektywistycmych wy­
lilN'ietląnvcl> w Baculaicb!ia. 



• 

O rozwój przyjaznych stosunków Z lórgq Za~t~~.ią 
. d ZSRR J ł . wy1ezdza1ących na 

pracy 
festiwal 

mlA zy a ugos aw1ą ~J>z~:~~I.?N BUDOWNICZYCH Z samej tylkoŁodzinaświa,gcniuszKopka,Genowefę' Cyrk 
~ PAŁACU KULTURY I NAUKI, towy Festiwal Młodzieży i Stu z tkalni e le ktryczne] zastą:i;n 

(A ł k ł ~~~~~f_,~Y STOLICY dentów w warszawie wyjeżdża Marianna Marciniak, Jadwigę r y U W$ tęp ny p r a Wdy") wiązany został kontakt, i na- OSRODEK WYPOCZYNKOWY kilkudziesięciu delegatów na Oglazę Z p rz<;dz.nlni odpadkO-
H stąpiło zbliżenie między KP7.;~1 w ZEGRZYNKU dwutygodniowy pobyt oraz kil wej - Antoni i\lotylewskJ •. 

a Związkiem Komunistów Ju- 22 lipca _ w dniu Swięta Odro- kaset dzi"ewcząt 1· chłopców na Również w Fólnocnn-Łódz W „Prawdzie"" ukar.ał się. 
drtvkuł ws tepny pt. „O roz­
wój przyjaznych stosunków 
międly Związkiem Raclziec­
ktm a Juqosławią". W arty­
kule czytamy m. in.: 

wią a Związkiem Radzieck;m ł „ Ob · · · t gos awu. ecn1e os1ągmę e zo clzenia mieszkańcy Warszawy otrzy pobyt trzy- i J"ednodniowy. kich Zaklada.ch Przemysłu Pa-
i krajami demC'~racji ludowej stały pierwsze wyniki i stwo- mają do u.żytku, pnekazany prz.ez , t j n lzowano 
ma ważne znaczenie dla dal- mc!Lieckich budvwniczych Pałacu W łódzkich zakładacn pracy sman ery nego zorga · ' . 

rzone zostały przesłanki usta·· Kultury i Nauki, Odd1;ialowi Sto· mlodz"ie·z· podei·mu1·e zobowią7..a •J' uż zastępi;twa. Podczas meobe szego rozwoju Jugosławii na · · t k" k t kt · 
drodze budownictwa socjali- now1ema a iego on a u ' lecznemu PTT-K pi~k.ny o~rodek nia dotyczące zastępstwa· w pra cności Henryka . ~rz_ybyszew-

Zakończone przed paroma 
dniami Plenum KC KPZR 'VY 
słuchało i przedyskutowało 
sprawozdanie tow. N. S. 
Chruinczow~ o wynikach' roz-

zbliżenia. Można mieć nadzie- ~~~~~~-vnkowy w Zegrzynku nad cy wyjeżdżających na Fe.;ti- sldcgo _ WY_Jci;dza,Jącego na 
stycznego. ję, że zbliżenie ze Związkiem Ośrodek położony jest w uro- wal koleża.nek i kolegów. Światowy Festiwal - n a kro-

Reakcyjne koła imperiall Komunistów Jugosławii będzie czym nueiscu - wśród wysokich I tak z ZPB im. Dzierżyńskie snach jego będzie pracowała 
styczne są rozwścieczone z po- się nadal rozwijało na podsta- rozlozysty<:b drzew, .opodal rzeki i go '.Ą.")'jeżdża jede n delegat na 'Vładysława Zwierzchowslm, a 
wodu umocnienia stosunków wie zasad marksizmu - leni- piaszczystej plaży. · , G t t Halina 

ł · · k" Na terenie ośrodka znajdui·e si ę rn·•byt 2-tyg·odniowy, 10 dziew- za ~az:m.erę or a -radziecko - J·ugos owians 1ci' n1·zmu Odpow1"ada to 1·ntere 1 ,.,...,. · · 1· · - obszerny budynek. mieszczący sa 'l cząt i chłopców na pobyt 3- Gwczc z. . . . 
ponieważ koła te są przeciwne som narodów Związku Radziec jadalną i ,;wletlicową oraz pokoJe dniowy oraz 30 _ na pobyt je- zastępstwa Ml .r~k?Jm1ą, z~ 
rozwoj-Owi jakiegokolwiek kra kiego i Jugosławii. nocleqowe. dnodniowy. Jana Milczarl•a z podczas trwama F csti:valu ani 
ju, w tym również i Jugosł~- Naród radziecki jednomy~l- BYŁY GESTAPOWIEC wykończalni ZPB im. Dzier- na chwilę nic osłabnie W?'ko-

mów radziecko-jugosłowiai"-
skich. Komitet Centralny 
KPZR postanowił zaaprobo­
wać wyniki ro7..mów. 

wl·1· na drodze soc1'al1"styczne1 · t dą"e ·u do KORT HEINEMEYi!!I. 1 h d · ' ·. ' ny Jes w swym z m SKAZANY NA KARĘ żyńskiego będzie zastępowa! nywanie norma. nyc za an pro 

W wyniku rozmów radz!ec­
ko-jugosłowiańskich nastąpił 
radykalny zwrot w stosun­
kach między Związkiem Ra­
dzieckim, a Federacyjną Lu­
dową Republiką Jugosławii. 
Zarówno dla Jugosławii, jak 
i dla Związku RadzieckiP.go 
jest rzeczą zupełnie oczywistą. 
że wrogość i obcość między 
obu krajami są na rękę jed~'­
nie nieprzyjaciołom nasz::tcn 
narodów, są korzystne jedynie 
dla wrogów pokoju. 

ponieważ hasłem ich jest :;:>rzy rozwijania i umocnienia przy- DOZYWOTNlrGo WIĘZIENIA podczas jego nieobecności Eu- dukcyJnych. (w1t) 
wrócenie kapitalizmu w krc.- jaznych stosunków między Przed sądem Wojewódzk.im w 
jach, w których masy pracujące ZSRR a Jugosławią dla dobra Kraka.vie odbył się ostatnio pro­
w ślad za Związkiem Radziec- obu krajów, w interesie poko- ces Kurta Heinemeyera - b. ge· 
kim, zrzuciły 1·arzmo niewoli. · c ł , · · · t r slapowca, który w lalach 1939-JU na a ym swiec1e, W In e e- 1945 pełni! funkcję kierownika re-

Komunlstyczna Partia Związ sie międzynarodowego ruchu feratu antykomunistycznego w kra 

Przewodnrczący Brytyjskrego Komitetu 

Popierania Handlu Międzynarodowego 
ku Radzieckiego uważa za pu-1 robotniczego i komunistyczne- kowskim gestapo. 
· d b · s 1 · · · · t t W roku 1939 Heinemeyerowi, ja· zą ane, a y w oparciu o za a- go os1ągn1ęc1a Jego os a ecz- ko doświadczonemu i wypróbowa-
dy marksizmu-leninizmu na- nego celu. nemu już pracownikowi gestapo, Boyd Orr 

Poznańskich 
lord 

Targach 
powierzono orqanizowanie płacó· 
wek qestapowskich na terenie Ka- o w Ponl•edz1•atek .po~zątek obrad ~:.icid~:n~;:lt-;pRn~~s~'.d';:i~ł~t·f{~~;~; 
cały okres okupacji. i p 1 b d t k · lk"e Szcze Ja.k wykauił przewód sądowy, 14 bm. na zaproszen e o -1 ę ą one a wie i · -
Heinemeyer stosował w czasie prze skiej Izby Handlu Zagranicz- gólnie cjekawe są pawilony 

Nienormalne, niezdrowe sto­
sunki, które ukształtowały się 
po 1948 r. w związku z prowo­

·wielkie1· czwórki ·W Genewie sluchiwań aresztowanych czlonków nego przybył do Poz,nania lau- polskie. Widział~"; Po1:5kę w 
~~~~\~q~ r~~~ż~f~rusi~ad.iz~i'ec;'~t: reat Nagrody Pokojowej Nobla roku 1946 całkowicie zmszcz?­

scy uczestnicy konferencji wy- nvm okrucieństwem. Z jeqo to rąk lord Boyd · Orr ~ przewodr-i- ną przez wojnę. Obecnie Wl­
każą dobrą wolę i będą szczerze zqinął m. in. członek Komitetu Ob- czący :Brytyjskiego Komitetu dzę kolosalną rozbudowQ_ wa­
dążyli do osiągnięcia porozumie- wodoweqo PPR - Mieczysław Le- Popierania Handlu Międzyna-· szej gospodarki: Ni~spo.d~1ew<J-

(Dokończenie ze str. 1) 

kacyjną rolą Berii i Abaku- Czy to znaczy, że sprawa Nie­
mowa, zostały zlikwidowane. miec posunie się w Genewie na­
Położone zostały trwałe pod- przód? Trudno odpowiedzieć na 

n ia, to ni·ewątpli·WJ·e zdołamy wiński. Wielu innych nresztowa- l d · t dl rowmez fakt nych przez Heinemeyera działaczy rodowego, były genera ny y- ny JeS a mnie . . < • ' 
znaleźć wspólny język i wyty- PPR zamordowam·ch ze>stalo w ~ię rektor FAO (Międzynarodowej że wasze maszyny włok1enn.1--to pytanie, jedno tylko wydaie 

stawy rozwoju przyjazny<:>h się pewne: sprawa istotnego zla­
stosunków wszechstronnej godzenia napięcia międzynaro­
współpracy między ZSRR, :i dowego, sprawa redukcji zbro­
FLRJ. Odpowiada to żywot- ień i zakazu broni atomowej -
nym interesotn narodów obu lączy się bez wątpienia z poko­
państw, a jednocześnie jest jowym rozwiązaniem problemu 

czyć realne dro"' do skuteczne- · · M t I · h · k k · n p"s:,· n. .,.. Z1P11111 one upie . . . . j Organizacji do Spraw Rolnic- cze - Ja ws azuJą a 1 •• 
go rozwiązania najbardziej 1o- Wyrokiem Sądu Wo1ewódzk1ego . : . . ON-) pamilonie _ eksportui'ecie iuż 
niosłych problemów, od których w Krakowie qestapowiec Heinerne- lwa i Wy7yw1ema przy L.. • " 
zależy pokój i dobrobyt naro- ver skazany został za swe tbrodn°ie W piątek, 15 bm. lord Boyd do 40 krajów. 
dów". na karę dożywotniego więzieni>&. Orr zwiedził niektór~ polski~ Sądzę, że Targi Poznańskie, 
Związek Radziecki w ostatnich NIECODZIENNY POŁÓW i zagraniczne pawilony XXJV w których licznie biorą 

Niemiec przez zjednoczenie obu 
całkowicie zgodne z zadaniami części tego kraju. 

miesiącach dal liczne nowe lo- NA WISLE Międzynarodowych Targów udział wystawcy zagranicz-
wody swej dobrej woli. Rozp0- Wvjątkoweqo .Połowu dokonał o- Poznańskich oraz przeprawa- ni, będą miały poważne zna­
rzynająca się jutro „konferenc1a statmo pracowmk Pomorskich Za- d "ł dł · · _ czenie dla dalszego rozw<J)U 
cztexech" pokaże, w i"akiei· mie- kładów Wytwórczych Aparatury z.1 . uzszą rozmowQ z w~ce 1 H t h dl gr n1~7 stosunków handlow.vch mi<ic zy rze mocarstwa zachodnie goto- Nisk1eqo Na·piecia w Toruniu en· mmis rem an u za a ... „-

utrwalenia pokoju po-wszech- * * *. 
nego i bezpieczeństwa naro- Pe-..wie koła amerykańskie u-

we są wkroczyć na drogę wspól- rvk Szyńklewski, który na wędkę nego Bolesławem Garońskim. krajami Wschodu i Zachorlu, a 
istnienia. Konferencja ta je.,t złowił w Wi·śle smva. * :f. * rpzwó.i tych stosunl<;ów będ:cic 

dów Europy. parcie wymieniają jeszcze je:lno 
. . , zagadnienie, które ich zdaniem 

Dla rozwoJU . l utrwalen.a powi!llilo być omówione w Genc­
szczerych, przyJaznych stosun I wie. Zagadnienie to nazywane 
ków między Związkiem Ra- jest w różny sposób, lec:z w i.sto­
dzieckim a Federacyjną Ludo- cie r;.eczy i~i<: ~ pr~óce~ 
wą Republiką Jugosławii, wiel rz.ądow kap1talistow: : • obszarm-

Pra,wie qodzinę trwała walka l t dl b t wielką szansą dla ludzkości, za· wędkarza z sumem. Złowiony przez Lord Boyd Orr podzielił siQ rnrzys ny a o u s ron. 
niepokojonej niezg<>dą miGd;:y Szynklcwskieqo sum ważył 11. kg, Na uwagq zasługuje fakt, ze 
mocarstwami. ZSRR chce z tej a ieqo dtuqość wynosiła 126 cm. z przedstawicielem PAP u.wa- właśnie tu w Poznaniu kupcy 
szansy skorzystać. Miejmy na- Atrakcja n!e skońC"Zvła się jerlnak gami na temat XXIV Między- i przedstawiciele firm bryt;·j­
dzieję, że rządy zachodnie jej na samvm połowie. Bo.,.,iem po wy narodowych Targów Pozn&ń-

ki · f kt · kow we wschodmei Europie, 
e znac~?m? m_a. a • ze w czyli m. in. w Polsce. Artykuł 

Jugosławu istmeJe społeczna wstępny w sobotnim numerze 
własność podstawowych środ- „Journal de Geneve" (który mógl 
ków produkcji: w dziedzinie by z rów:Qym pow·odzeniem na­
wielkiego i średniego przemy- zywać się ,Journal de New 
słu transportu systemu ban- York") \YY'.suwa tę prowokacyjną 

nie zaprzepaszczą. l patroszeniu suma. znale·z:iono '!' je- skich nawiązali pierwsze kon-
- qo żołądku a'i: 3 Jpozcze, z ktorych skich. takty handlowe z Wietnam->.m 

GRZEGORZ JASZUNSKI każdy ważył 3/4 kq. - Nie spodziewałem się, że Wskazuje to, że tego ro·dz:->J'J 
imprc7.a handlm: a jest sl{:.!­

• 
' ' . kwestię memal na c:zolo proble-

kowego, hand~u hurt?wego I matyki, którą zająć by się mla­
w ogromnej Wlększości handlu la konferencja genewska. 
detalicznego. Podstawowymi Korespondenci burżuazyjnych 
klai::ami Jugosławii są kla~a dzienników angielskich i francu­
robotnicza i chłopstwo pracu- skich tw_ier?-zą jednak. w roz­
jące. m?wach, ze ich rząd;r rue popie 

jidziesiąłą r_oczn1cę . . Poczd_a_mu_J 
tecznym środkiem la naw . ą­
zania nowych kontal.: t.ów h-:11-
dlow;vch rn iQdzy poszczególny­
mi krajami. 

raią tego prowokacyinego pomy 
O ustroju państwowym Fe- slu. W sprawozdaniu z obrad 

deracyjnej Ludowej Republ!- trzech zach~ich mi~istrów 
ki Jugosłl'lwii decyduje fakt spraw. zagra:n1cznych, kt?re <'ci­
. . . . były się w piątek w Paryzu, bry­
ze u wład_zy z?aJduJą się kla- tyjsk.i „Times" daje do zrozu­
:::a robotnicza 1 chłopstwo. Ju- mienia, że Mac Millan 1 Pinay 
gosławia zachowała swą nie- wręcz naciskali na· Dullesa, by 
zależność i przeciwstawiła się zrezygnował z takiej prowoka;;ji. 
próbom obcego kapitału opa1io * * * 
wania jej gospodarki. Prowa- „Naiwne byłoby przypuszcze 
dzenie odnowiednie.i socj3ii- nie - mówił na piątkowej kon­
stycznej polityki zagranicznej ferencji prasowej w Moskwie 
i wewnętrznej, rozszerzenie i premier Bulganin - że na ko-, .... -

ferencji tej• (w Genewie - red.) 
utrwalenie stosunków politycz zdołamy rozwiązać wszy!lt.kie 
nych i gospedarczych oraz >komplikowane problemy mit;­
współpracy między Jugosła- dzynarodowe. Jeśli jednak wszy-

w województwie łódzkim 
chlopi a 
gotowi do 

robotnicy POM 
kampanii • • • zn1wne1 

D ziesięć lat temu, 17 lipca 1!145 roku, ro7:p0-
ezęła się w• Poczdamie pod Berlinem, kon­
ferencja szefów rządów Związku Ra.dz1e­

ckieg<i, Stanów Zjedlnoczonych i Anglii. W 
owym cza.si2, nazajutrz po historycznym zwy­
cięstwie Armii Radzieckiej nad hiilervzmem, 
nienawiść mas ludowych wszystkich kra]ów do 
wojny i do faszyzmu była tak wielka, tak ja­
skrawa, że kola rządzące mocarstw zachodnich 
nie mogły się z nią nie liczyć. Po dwutygodnio­
wych obradach szefowie rz11dów doszli do po­
rozumienia, a 2 sierpnia Stalin, Truman i At­
tlee podpisali układ poczdamski, do którego 
przyłączyła siG następnie i Francja. 
Układ poczdamski zajmuje się głównie spra­

wą niemiecką. Jego tekst m. in. głosi: „Nie­
miecki militaryzm i nazizm będf\ wyrwane z 
korzeniem i sprz]'mierzeńcy, za wspólnym po­
rozumieniem, podejmą obecnie i w przyszłości.„ 
niezbędne zarządzenia, żeby osiąi;nąć pewność, 
że Niemcy już nigdy nie będą zagrażać swym 
sąsiadom lub pokojowi świata". 
Układ poczdamski wskazuje też, jakimi śrocl­

kami można to osiągnąć. Domaga się likwidacj! 
wielkich niemieckich karteli, 7.akazu produkcji 
uzbrojenia, ukarania zbrodniarzy wojennych, 
usunięcia faszystów z życia społeczmego. Uklad 
nakazuje też, aby instytucje i stowarzyszenia, 
krzewiące ducha militaryzmu, zostały całkowi­
cie i ostatecznie zniesi<me oraz aby popierana 
była dzialalność demokr:itycznych organizacii. 
Układ ten zatwierdził również granice Polski 

W Sieradzu odbyła siQ sesja nych przygotowaniach do nich na Odrze i Nysie. 
poświęcona om.ówienLu przygo- świadczy również cały wy'gląd Związek Radziecki sumiennie realiwwał i re­
towań do kampanii żniwno-o- POM w Bedlnie pow. kuthow- alizuje wymagania podpisanego przez siebie u-

. k i kładu poczdamskiego. We wschodniej części 
młotowej. ski. Stoją tu gotowe do ai ej Niemiec stworzone zostały warunki, w których 

Z referatu wiceprzewodni- wyremontowane mlfsżyny. lud mógł objąć władzę i przeprowadzić glębo-
czącego PRN Pawlaka wynik&, Dzięk:i dobrej organi-zacji kie reformy społeczne'. Monopoliści i junkrą, 
że miejscowe POM i GOM !ią pracy i stworzeniu lepszych którzy zawsze parli kraj do zaborczych wojen, 
w pełni przygotowane do żniw, warunków bytowych pracow- zostali pozbawieni swych majątków i ustmir;-ci 
że wszystkie maszyny wyre- nikom przez oddanie im nowe- z życia politycznego i społeczne~o. 

t · dzono go hotelu robotniczego 1· świe- Kluczowe pozycje we wszystkich dziedzinach mon owano 1 rozprowa administracji zostały objcte przez postępowe 
już w teren. Wyjątek stanowi tlicy przygotowania do żniw elementy, poprzednio prześlado"°'·me przez dyk­
jedynie GOM w Zadzimiu, w br. w POM są o wiele lepiej taturę hitlerowską za swą bohaterską walkę w 
gdzie maszyna do młócenia ~rzeprowadzone niż w lab.eh <>bronie wolności, pokoju i przyjaźni między 
stała do niedawna przez 2 ty- ubiegłych. . narodami. Pod kh kierownictwem ltldność tej 
godnie w błocie i nikt się nią Wg. koresp. B. D. i A, z. części kraju, w której powstała nastc;pnie Nie-
nic iinteresowal. mlccka Republika Demokratyczna, wychowyw:i-* * * na jest w duchu demokracji. Wszelka forma pro-

W pow. sieradzkim wyruszy pagandy wojennej jest tu prawnie zakazana. 
w pole 300 maszyn kośnych i W dniu 15 bm. załoga POM Wszelkie objawy swwinizmu i nienawiści raso-
400 młocarek, tak że nie będt.ie Bedlno dla uczczenia 22 Lipca wej są tu konsekwentnie tępione. 
prawie takiej gromady, która- 1 V światowego Festiwalu Mlo- NRD wspólpracuje z całym obozem socjaliz­
by nie dysponowala własną dzieży i Studentów podjęła sze mu w walce przeciw odrodzeniu Wehrmachtu 
maszyną. reg cennych zobowiązań. Mię- i o pokój w Europie. Rząd NRD uznał granice 
Niezadowalająco przedsla- dzy in. brygada Wilczka podję- na Odrze i Nysie jako granice pokoju. Ostat­

wia się natomiast zaopatr7.enic la się wykonać plan koszenia nio, z okażji piątej rocznicy podpisania układu 
GS w Zadzimiu, Rossoszycy 1 i podorywek w 130 proc. pra- zgorzeleckiego, społecze?stwo ~1'.ll? ponownie 

Ć • • . ' dalo wyraz swej szczereJ przyJazru do narodu 
Lichawie w kosy, osełki itp. co:\'.a na zm1~ny 1 zaoszczę- pol5kiego. 
artykuły. ' ctz1c 200 kg paliwa zaś brygada 1 A mocarstwa zachod. ,nie? Jaki jest ich sto~u-* * * Szymaniaka - skrócić akcję nc-k ck1 ukladt! poczd'\mskiego? 

o bliskości żniw i inten:.;vw- żni\\'ną o 4 dni. Można powiedz.ieć, że niemal od dnia podpi-
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Lord Bo~·ct Orr nndkrC'~1 11 

nils1()pnie, iż j<>s t bardzo r<-r1. 
sania uk!'ldu, mocarstwa zach<l<ionif' sy~kma- widzac ciekawe i dob rze z: ri r · 
tycznie gwałcą swe :zobf)wiązania. Pod ochrom\ · 
anglo-amerykańskich armii w Nicmi;zech za„ ganizowanc stoi ska \••ystG :; ­

.chodnich panu.if\ nadal magnaci Ruhry i wicl- CÓW brytyjsbch. - C1~~7.Q ~ <:; 
cy obszarnicy, którzy zawsze tuczyli ~iG na za- )-oświadczył on - że w~zys'.•;' ~ 
bo.rc~ych wojnach. W aparacie pań~twowyr;i firmy angielskie ucz0stn j cz •:c~ 
roi s1G tam od fanatyc.znych h1tl"ro"'.~ow. Mi~°.- w Targach Poznań skic;ll otrz . 
stwo st<:warzy.~zer; dawnych of1c~ O\"'. Wc.11~ mały już zamówienia i zawH-
machtu l SS-manow działa z11pclmc 1awn1e 1 . • 
nawołuje do nowej wojny. Zbrodniarzy woj.om- ły kontakty handlowe, ~arow-. 
nych wypuszcza się z więzień. Komuni•lycz.n a no z Polską - jak z mny;w 
partia zaś i inne demokratyczne org~nizacje S'; wystawcami. Zachęci to m e · 
przedmiotem prześladowań i terroru. wątpliwie przedsiębiorców an-

<;o więcej, gwałcąc br~1talnie układ po~zdam- gielskich O.o liczniejszego ud;.'a 
sk~, mocars1 wa zachoo~ie daly rzacl<>v.'1 bon- łu w przyszłych Tar" ach or;;a 
skiemu wolną rękę w dziele wskrz<:>szama . " ' 
Wehrmachtu i wciągnęły Niemcy zachodnie clo n:.zowanych W Polsce. 
antyradzieckiego bloku wojennego NATO. Nn­
wemu Wehrmachtowi, którym mają dowodzić 
hitlerowscy generałowie, dozwol<>no sto•ować 
nawet broń termojądrową i bakteriologiczną. 

ZawarUś1ny 
transakc·e 
na 200 mln. rubH 

POZNAI\I (PAP). - Pelnomocnik 
ministra handlu za11raniczneqo .na 
XXIV Międzynarodowe Tarqi Po­
zna11skie - dyr. Michał Dic:hlcr 
slwlerdzlł, że liczne transakcle han 
dlowe eksportowe l Importowe . . s!i 
nalizowane pneL nas na Tar!fa.Lh 
Poznań,klch, o~t11qnclv iuż sumę 
ok. 200 milionów rubli (50 mlJio. 
nów dolarów). 

O!lół<>m transakcle eksportowe 
zawarliśmy z ilrmami 29 kratów, 
importowe - 18 krafów. 

Władcom mocarstw zachodnich przychodzi 
jednak coraz trudniej realizować swe zamiary. 
Układy par,ysltie wywołały silną falG protestów 
w całej Europie. W samej Niemieckiej Repu­
blice Federalnej coraz szeI'gze warstwy ludnoś­
ci przystępują do walki przeciw planom remi­
lltllryzacji. Propozycje ra.dzieckic w sprawie 
ustalenia normalnych stosunków z Niemieck11 
Republikfl Federalną zostały tam powitane z 
entuzjazmem. Więkswść narodu niemieclcte l:'.<i 
domaga siG obecnie anulowania ukladów pa­
ryskich i podjęcia rokowań, w celu stwop...cnta 
zjednoczonej, demokratyczne.i i pokój miłują­
cej republiki niemieckiej, niezwiązanej z ia­
dnym blokiem wojskowym, a ugzymującej oo­
kojowe stosunki z wszystkimi swymi sąsiada- Ur 
mi. czystości 

młodzieżowe 
w Rembieszowie 

Dążenia pokojowe, <Yi:ywiające dziś masy lu­
dowe w całym świecie, twor7..ą ogromną sik, 
której władcy państw kapitali.stycznych nie mo: 
gą ,ignorować. Pod naciskiem tej poteżnej Wl)h 
pokoju, mocarstwa zachodnie musiały z!!odz,~ 
się na zakończenie działań wojennych w Korei 
i Indochinach oraz na neutrałizacjq Austrii. 
Ludzkość żąda teraz dalszego zlagodzenia na­
pięcia w stosunkach międzynarodowych. 

Od pewnego czasu narody świata domagały 
się, aby cwlowi mężowie stanu obozu kapi1ali­
stycz.nego i socjalistycznego ponownie się sp<>t­
kali i aby - podobnie jak na konferencji pocz­
damskiej - usiłowali dojść do porozumienia, 
które umożliwiłoby pokojową współpracę wszy­
stkich państw bez względu na i<!h ustrój spo­
łPCzny. Rządy mocarstw zachodnich próbow'11Y 
wykręcić się od takiej konferencji. Ale opinia 
publiczna w ich własnych krajach nie dała się 
zbyć frazesami. Mocarstwa zachodnie musial.Y 
w końcu zgodzić się na spotkanie w Genewie. 

W dziesiątą rocznicę historycznych obraJ 
poc7.damskich, szefowie rządów wielkich mo­
carstw zieżdfają się na nową konferencje, z 

We wtorek, 19 lipca, o godz. 
16, odbędzie się w Rembieszo ­
wie (pow. Ła5k) uroczyste pod 
sumowanie ·wyników prac me­
lioracyjnych, podjętych przez 
młodzież naszego wojewódz­
twa w Czynie Festiwalowym. 
Po części oficjalnej - w ielki 
festyn młodzieżowy. 

Na uroczystość tq Zarząd 
Wojewódzki ZMP zaprasza 
tych wszystkich, którzy brali 
udział w pracacli meliora cyj­
nych w Rembies:zowic. delega­
tów i uczeEtn'ków Festiwalu 

którą ludzkość wiąże duże 11°<hi e' ie. oraz deleg ·, tńw w · ·, '1p6 lr'l ?-i elń 

l'AWEL LESZAK produkcyjnych, POM i PQR. 
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Poniżej zamieszczamy dalsza. z kolei pracę nade­
słaną na nasz konkurs pn. „Ja.k zmieniło się moje 
iycie w ciągu IO-lecia.". Autorem jej jest JERZY 
ZIELINSK:I z Wielunia.. 

14 stycznia 1945 wkroczyły do 
nas radzieckie wojska wy­

zwalają~ m1sz terem spod- oku­
panta. Miałem wtedy prawie 
dziesięć lat, zacząłem uczęsz­
czać od razu do szkoły, która 
mieścila się zaraz obok w bu­
dynku folwarcznym. Chodz1-

•' lem do czwartej klasy szkoly 
podstawowej w Dąbrowie. Cóż 
to była za radość !!! Pierwszy 
raz w życiu nie mu.siałem ttkry 
wać się z książką, by czegoś 
się nauczyć, uczyliśmy sie 
wszędzie, na łąkach, w ogro­
dach, w domu ..• 

Uczyło nas dwoje nauczyci;)­
li, szkoła była tylko czterokla­
sowa, nie było w niej ławek, 
były tylko połamane stoły i 
taborety, na których siedziell­
śmy po dwoje. Ale to było tyl­
ko do czasu. Jak skończylcm 
czwartą klasę, musiałem cho­
dzić do V klasy szkoły JY)W­

szechnej do Wielunia, o<lda!_<r­
nego prawie o 4 km drogi. La­
tem to bagatela, ale zimą 
przejść taki szmat dirogj pod­
czas zasp śnieżnych i mrozu w 
nieodpowiednim do tego obu­
wiu, naprawdę •.vyma~ało nic­
lada wytrzymałości. Wychodzi­
łem wtedy z domu, było ciem­
no, przychodziłem, było też już 
ciemno. W ·domu na domiar 
złego nie było jeszcze elektrycz 
ności. Swieciliśmy albo karbi­
dówką, albo Jampą naftową. a 
a gdy tego brakło, to przy 
zwykłej siedzieliśmy świ-eczce. 

Gdy ukończyłem klasę szó­
stą. wieś nasza zostala zelek­
tryfikowana. Raciości nie byro 
granic. życie w calej wsi 
zmieniło się, tak samo i u 
mnie w domu. Nie musiałem 
latać do miasta po k:M'bid lub 
naftę, ale wystarczyło prze­
kręcić kontakt i światło jaŚlllej 
sze j zdrowsze zalewalo . j.zbę. 
Już od tego czasu s~edzieliśmy 
wieczorami dlużej, można by­
ło też i coś robić. Byl to rok 
1946. Minęły zaledwie dwa la­
ta po wyzwoleniu, a przecież 
nie tylko nasza wieś :wstała 
zelektryfikowana, ale zaraz 
następne sąsiednie jak Kurów, 
Torów i iml.e. Za parę miesiq­
cy w\eś naszą zradiof<J<ń.izo•Na­
no. W domu naszym wisiał 
głośnik i codziennie słyszałem 
nowe wiadomości z całego 
świata. Był to dla mnie· wto/.ly 
dzień wyjątkowy, gdy 'Pierw­
szy raz uslyszałem słowa pa­
dające z głośnika, całe wolne 
chwile potrafile!'Tl przesjedz!e~ 
przed radiem i słuĆhać, 3lu­
chać„. Z biegiem cza.su oswoi­
łem s\ę z tym. Przyszły nowe 
rzeczy i nowe wrażenia. 

W naszej wsi wybudowano 
nową szkolę siedmioklasową. 
Ca1a wieś uczestniczyła w jei 
otwarciu, uczylo wtedy już 
więcej nauczycieli i uczono sie 
tylko na jedną zmianę. W kla­
sach byly nowe ławki, gdzie 
można było siedz:ieć po dwóch. 
nie tak, jak gdy chodziłem do 
klasy czwartej. gdzie siedział,1 
nas przy jednym połamanym 
stole nieraz siedmiu lub dziio­
sięciu i nie mieliśmy w!asnei 
szkolnej biblioteczki. A teraz? 
W nowej szkole: nowa bibiio-

Piękno 

teka, wszystko nowe i piękne, 
tylko się uczyć i uczyć„. 

K siążki wciągały mnie cor.az 
bardziej w swój nurt. Gdy 

tylko odrobilem lekcje, zabie­
rałem się do czytania i tak od 
książeczki do ksiegi, każda ·by­
ła ciekawa. Z biegiem cza;11. 
gdy r.>0z:nalem wszystkie książ­
ki, które posia<lala biblioteka 
szkolna w na zej · gromadzie· 
odczulem po raz pierwszy grot! 
książek! W mieście była bi­
blioteka miejska, zapisalem się 
tam. Co drugi. tneci dzień 
brałem nową książkę. W szko­
le za pilną naukę i dużą ilość 
przeczytanych kfilążek otrzy­
małem nagrodę w postaci.„ 
książki. Wtedy zrndzila mi sję 

myśl. by zalożyć sobie w do­
mu swoją biblioteczkę i od te­
go czasu co kilka dni za usk~a­
dane pieniądze kupowałem 5'0-
bie książki i kupuje je do drna 
dzisiej~zego. Posiadam juz 
przeszło sto tomów i wszyst1.de 
znam ,.na pamięć". 

· Gdy skończyłem siedem klas 
s?.koly powsżechnej był rok 
1948. Krótko potem, bo w roku 
1949 brat mói p<>szedł do woj­
ska. skończył szkolę lotnAczą i 
stuży do dz:i .5 dnia w Wojsku 
Polskim. Ożenił się dwa lata 
temu, ma już dzieci, swój dom. 
rodzinę. Siostra jest obecnie 
na pierwsz;ym roku wydziału 
~tomatologic2'l!lego w AkademLi 
Medycznej w Rokitnicy By­
t-Omskiej. Najmłodszy b!'at 
kończy w tym roku Techni­
kum Budowlanę. Czyż nie c\e­
szyć się i radmvać z tego ·.,,. 
mamy jaS111y cel swego ż~ a 
przed sobą„. 

O d roku 1949 pracuję w do­
mu przy rodzicach na 

własnym gospodarstwie, po­
magam w pracy, a raczej już 

teraz kieruj~ całym · gospodar­
stwem, gdyż rodzice są nie­
zdolni już do pracy. Doczeka­
li siq sv.irości I tej eh wili, o 
którą bili się oni sami i ich 
ojcowie. ustroju sprawiedliwo-
ści społecznej. · 

Nie obawiam się dzisiaj, że 
braknie mi chleba, że nie bę­
dzie co włożyć do ust, pracu­
ję i gospodaruję tak. że jesz­
cze ponad plan 'oddaję pań­
stwu. Mam ziemi dwa hekta­
ry, ale lepiej żyję, niż ten co 
mial ich przed wojną picć. 
Dlaczego tak jest? Dlatego. że 
pomagamy państwu, a pań­
stwo pomaga nam. My odda- · 
jemy zboże. mięso, mleko, a 
otrzymujemy maszyny i nawv­
zy szlucz:ne. Nie tak da-wno. 
bo rok temu. za odstawione 
zboże kupiłem sobie sieczkar­
kę. Gdy w zeszłym roku za­
kontraktowałem ziemniaki 
wczesne. otrzymałem nie tyl­
ko zaliczkc w uotówce, 'lle 
przeszło pól tony nawozów 
sztucznych. Trzeba u.mieć go­
spodarować. trzeba się uczyć 
z roku na rok podnosić -wy­
da\ność 7. hektara, trzeba wru­
kać w tajniki agrotechruki, 
,gdyż od teg<J zależy urodzai i 
wvsokoo\ć uzyskanych plonów. 

W 1949 r. w gromadzie na- · 
szej wybudowano świetlicę, 
założono kolo ZMP. Odbywnl'y 

naszego miasta 

' • 

się zebrania sa.rrtoksztalcenio- 1---------------------­

we. Ludzie przychodzili stop­
niowo, najpierw młodzież, ,po­
tem pomału zaczęli przycho­
dzić i starsi chłopi. Słuchano 
pogadanek ideologicznych, na­
ukowo-rolniczych, wskazówek 
praktycznych i o tym, co się 
dzieje w kraju i za granicą. 
Organiwwano występy a:rty­
styczne. Było wesoło„. 

14 stycznia 1945 r.oku mia­
łem zaledwie dziewięć laf, kie­
dy tereny nasze wstały wY­
zwolone spod okupanta. za­
stanawiam się teraz. kie-:ly 
mam lat dziewiętnaście, kiedy 
te dziesięć lat minęło. A :»­
myśleć iak dużo dokonano i 
zmieniono w naszym codzien­
nym życiu. · 

W wiosce naszei nie bvło 
ani jedne~o domu, który 

by posiadał dach kryty da­
chówką. wszystkie kryte l:iyły 
słomą. Dziś ;:irzeszło połowa 
mieszkańców naszej wioski po 
siada albo nowe domy muro­
wane kryte dachówki\. albo 
stare budowane cale z drzewa. 
ale za to wvremcniowane. U­
niknięto w tffi s005Ób dużej 
ilości pożarów, które były u 
nas ciągłym zjawiskiem. Wieś 
nasza jak długo istnieje :ii~ 
posiadala Ochotniiczej Straży 
Pożarnej. Dziś mamv dobrze 
wyszkoloną drużynę straża}{ów 
wraz z doskonałym nowocze~­
nvm sprzętem ratowniczvm. 
To też iest ta C2-"l•tk.a zmianv 
jaka zaszla w . życiu nasz()j 
gromady w ciągu naszego dzi2 
sięciolecfa. 

Przed V Festiwalem 
w Warszawie 

Uczesinicy IV Festiwalu w Pałacu Pionierów. 

Macierzyństwo 

V Swiatowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów, który 
już niedługo odbędzie się w 
Warszawie, wywołał olbrzy­
mie zainteresowanie wśród 
plastyków rumuńskich. 

Z uwagi na mi~dzyna.rodo­
wą wystawę sztuk plastycz­
nych, która otwarta zostanie 
w czasie Festiwalu, rumuń­
skie Ministerstwo Kultury 
wraz ze Stowarzyszeniem 
Pła.styków zorganizuwało 
konkurs, do którego zapro­
szono rzeźbiarzy, ma.larzy, ry 
sowników i twórców stłjiki 
dekoracyjnej i stosowanej. 
Artyści zaprezentowali na. 
konkursie około 900 dzieł 
różnych gatunków. szcze­
gólną uwagę zwraca. duża 
ilość prac młodych dyplo­
mantów i studentów szkół 
plastycznych. 
Kontynuując najlepsze tra­

dycje artystyczne wielkich 
twórców, plastycy rumuńscy 
wystawili . dzieła o dużych 
wartościach ideowych, obra­
zujące wielkość przemian 

• spolecznych w Rumunii. 

(Nercut.a i Anitel) ----------------' 

Notatki :. 

W 1950 r. poprawiQ'llo SZ".!Sę 
asfaltową bie.f?'llacą przez na­
sza wie<\. wYbud-0wano prze­
s7.lo 5 km o'dcinek dro~ bi­
tej. dzięki którei mamv t€1°<'Z 
w~7-"'<'ł•.ie such-0. Wybudowali'i­
my Gromadzki Dom Kultury. 
remizę strażacką i świetlic~. 
Wybudowaliśmy w ramach 
, .• ~zacwarków" dwa zbiorniki 
wodne cele:n szybkiej likw:­
dacji pożarów, przywrÓCOTIO 
normalny stan rowów przy­
drożnych, wysad7..o<nO wszyst­
kie di·o~i drze-wami mvocowy­
mi lub zwvktymj. Mamy także 
własny sklep gromadz.1{.i ci~­
S7.aCY się o~omnym u,m.aniem 
całej ·gromady iidyż do najbl•ż 
sze~o sklepu ' było cztery kilo---------­
metr:v dTogi. Oświełłono calą 
grom.adę co wpłynęło w dużej 
mierze na życie mieszkańców 
naszej itrom.ady. No i naresz­
cie "''ielki sukces. to powsta:me 
Gromadzkiej Rady Narodowe;. 
Byliśmy wioską oddaloną od 
Gmi.nnej Rady Narodowej o 
6 km. Dziś mamy we wsi swo 
ją Radę. która będzie dbała 
jeszcze lepiej o nasze wartm­
ki bytu. 

P lan 6-letnl jeszcze nie skoń 
czony. mamy jeszcze du­

żo do roboty. Wieś na.sza prze­
chodzi z gospodarki indYWidu­
alnej na gospodarkę z~~ło­
wą, gdyż zakładamy .spóldz;~1-
nię -produkcyjną. Wtedy. znue­
ni się nasze żyde w groma­
dzie. żyliśmy nięgdy.ś nę~zni,e, 
w wiosce zab~tej deskam.i, a 
dziś żyjemy w , dOf>tat.1.-u· we 
wsi ·socjalistycznej.. W .. domu 
stoją nowe meble, l!;ąźdy cho­
dzi porządnie ub~y„ posi,a'." 
damy po ·kilka par.· ~r,ań i bu­
tów. Pn:ecieZ ta-a:z,-stać nas na 
to. by żyć -jak się rtależył 

Dawnie] ojciec mńj ;(jeszcze 
przed wojną) w. ś'Pię0 tylko .. u­
bieral buty i ubranie ~jl;(owe, 
dziś może so.ble . wYbierać ja­
kie ch>=e. Jest"e'.lll dumny~ że nie 
zostałem ' \)<lStuchem ,µ .bo~a~za 
we wsi. Szczycę się tym, ' :?e 
mogę pracować na si_Elbi"e i 'na 
innych ora.z żyć , tak jak- slę ży­
ię w kraju socjalistycznym. 10 
lat minęło jak ec}'!o, byfo wie­
le trudu. znoju i niepowodzeń, 
ale więcej bylo radości. 

Dziś życie naszych Iriinio~ 
nych 10 lat przechodzi do lu~ 
starli żyeia całego · narodu. 
Więc budujmy i twó.11zmy dal­
szą stronJcę historii tego ży­
cia! 

JERZY. ZJ;ELJJQ"SKJ 

• 

z vodróżv 
Na V Festiwalu w Warszawie gosc1c będziemy 

młodzież z całego świa.ta. Wśród nicłi nie zabraknie za­
pewne delegatów młodzieży Algeru. Chłopcy i dziew­
częta tego kraju niełatwe mają życie. Eksploatacja 
kraju przez kolonizatorów francuskich jest bezwzglę­
dna. Nic też dziwnego że r<nWija się tam potężny ruch 
narodowo-wyzwolei1czy. Ruchowi temu rząd fra.ncu­
~ki przeci'lll<-sta.wia. brutalną siłę w posta.ci czołgów. 
a.rtylerii i wielkich oddziałów wojska. A oto kilka no­
tatek z podróży francuskiej dziennikarki Anette Vidal, 
która niedawno bawiła w Algerze przez dłuższy czas. 

S amolot zatacza ogromny 
łuk Za chwilę będziemy 
lądować. Oślepiające słoi'1-

ce, błękit nieba, głęboki szma 
ragdowy kolor Morza SródzJ.e­
n:inego. Pod nami wyrastaj& 
zielone -szachownice p.ól cieszą 
ce oko 'gamą zieleni. Starannie 
utrzymane, ani Jednego prosto 
kąta leżącego ugorem. 

Starszy pan, który siedzi o­
bok mnie z zaciekawieniem 
przysuwa się do okna. ' 

- I . mówi się że ONI są le­
niwi„. - swpce do siebie pod 
nosem. 
Pośrodku prost.okątów upraw 

nych pól rysują się szaro-żół­
te- sześciany prawie bez otwo­
rów. Mimo woli na usta ciśrue 
mi się pytanie. 

- Czy ••• to są chaty tubyl­
ców? 

- Tak, mieszkają w nich ci 
którzy uprawiają ziemię i d-0-
starczajl\ innym jej bogatych 
pfodóJĄ.'". -Widok pod nami zmic 
nia się. W dole rozpościera s:ie 
miasto - Alger w calej swo­
jej okazałości: w.spaniałe bu-

dyn.ki, wszędzie biel i jasność. 
Po chwili samolot dotyka ko­
łami ziemi. Jesteśmy na miei­
scu. Przed wejściem do komo­
ry celnej ocią-gam się i zwle­
kam. Staram się zyskać na c-ai 
sie i zaobserwować Algerczy­
ków. których to odseparowll!o 
od reszty pasa,żerów. W Pary­
żu · wsiedli do samolotu przed 

· narru, a w Algei'ze wysiądą po 
nas. W samolocie. byliśmy od 
nich łoddzieleni przegrodą 
podwó:;ną zasłona. 
· Teraz wychodzą z samolotu 

i kierują się do komory celnej. 
Obserwuję ich uważnie. Pod­
chodzi celnik i zwraca· się do 
pierwszego z nich. 

- Nie masz nic do oclenia? 
Może papierosy? Jego t.an jest 
opryskliwY. 

- Nie - pada odpowiedź. 
Chwila wahania. - Zaraz... -
Algerczyk sięga do kieszeni. 
- Są dwie paczki„. 

- Dlaczego jeżeli masz coś 
dQ oclenia nie mówisz o tym 
od razu? Otwieraj walizkę! -­
pada komenda. Walizka jest 
mała i zniszczona. a jej zawc.r 
tość? Dwie pary „v.J>służo.. 
nych" butów. koszula z wyta.r 
tym kołnierzykiem. kilka sztuk 
wygniecionej bielizny, mocno 
wytarte n.a mankietach spod­
nie. Celnik ogląda, waży sta­
rannie, maca ·palcami podszew 
kę, szuka czy przypadkiem coś 
nie jest tam ukryte. 

- Możesz wYiść celnik 
rzuca z niechęc!ą i zwraca się 
w stronę grupv. - Następny' 

* :/- * 
P o drodze z lotniska do lll.la 

st.a przyglądam się chat­
kom, a raczej lepiankom, w 
których zamieszkuje ludność 
miejscowa. Lepianki są zbudo 

\\iane z mieszanki żółtego pią­
sku, gliny i słomy wysuszon!!j 
w słońcu. Jedynym ich otwo­
rem są drzwi. Wewnątrz ciem 
na izba. Często gnieżdzi się w 
niej ba.rdzo liczna rodzina. W 
Algerze, mieście wspanialy~h 
gmachów, sklepów przełado­
wanych żywnością, odzieżą i 
różnorodnymi artykułami zbyt­
ku, nie można przejść stu me­
trów. żeby nie- spotkać żebra­
ka. Wielu z nich to ślepcy, kt6 
rym nie leczona jaglica „wyja 
dla" oezy. Snuią się po uli­
cach, wyciągając przed siebie 
pudełko od konserw, w któ­
rym pobrzękują monety. Inn.I 
siedzą z podkurc.wnymi noga­
mi na chodnikach lub na stop­
niach schodów prowadzących 
do wyżej położonych dzieln1c 
miasta. 

Wid'Zi się dużo dzieci odzia­
nych w łachmany, w których 
trudno dopatrzeć się sukni, ko 
szuli czy innej części odzieży. 
Bez słowa wyciągają wychudłe 
ręce. Brak u ruch wszelkiej 
natarezywoścL Zdają sobie 
sprawę, że ich nędza nie ma 
ca uwagi przechodniów. Poza 
niini witlzi. się cale chmary 
małych czyścibutów. Z pudeł­
kiem pasty w jednej ręce i 
szczotką w drugiej gonią po u­
licach za nędznym zarobkiem 
kilku centimów. 

Co pewien czas pojawi.aią 
się w polu widzenia uzbrojo:ne 
od stóp do głów patrole fran­
cuskie. 

* ~ * 
M imo WQli nasuwa s.ię pyta­

nie, gdzie mieS'Zka ludność 
arabska w tym mieście. OdptJ 
wiedź jest prosta i zarazem 
zaskakująca. W dzielnicy Ca~­
bah żyje okolo 80.000 ludzi 
stłoczonych w 1.600 domach 
pozbawionych najprymitywnjf'j 
szych wygód. Wszystkie domv 
są skon;;truowane wedlug n;;­
stępującego wzoru: maleńkie 
podwórko zamknięte wewnątrz 
zabudowań, okna mieszkań po 
łożone vis a vis, tak że można 
doskonale widzieć co sję 'dzie­
je u sąsiada. Dachy domów 
służą mieszkańcom ja.ko dro«f 
komunikacyjne. V'"ewnątrz, w 
jedne.i izbie ,E!ll.ieździ się oeiem 
lub więcej osób. 

(Dalsży ciu na atr. ~ 
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„C!.iań'' 
~ Stanidaw Piętak . i 
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5 •(, R l k ~ ł Można w śnie ul.ecieć gdzie zmie'l'Z!Gh si"-"U ł 

. 
„L .~-~- ~ A L• A'>~,., ~~ł" i uslysz~ć w polu śmiech szczęśliwy, łł 
'-9 V I W. ~ u:; "" I' zapomniany dawno, lecz kochany, ł 

lub przypomnieć migle i ze lzami, 

, 

jak się szk> za m?o<lych. lat Po lq.ce l 
A 

lelasandeir Sclbar - a„1- dopowloozenia, pewne g.cze- ~ niosąc gŁos swych dzieci, serce rwą.ce„ 
sl_d zadebiutow<ił. pr~'<'I góiy pozo~tawione ·dociokliwo- A ty bronisz się jednQ,k przed r..ocą, 
kilku laty powleśc.11\ z żv ści C'T.ytelnika, który wolałoy staruszko. Czyżby i twoim oczom 
cia górniczego - , W~ me>że widzie<; gotowe i ja<me .I · 1 Ć b > 

..;el", któr• pr~..,.., 1·~·'a m,:_·'e- . ~" za. porzuca Y•O i na mgni'.enie „. ą ~, „ -~·· mu rozwiązanie. Ale z tym d.rob- . 
m~ ~utorowi powa?.ny sukces, nym ZRstrzeżeniem ·t,rzeba u- ziemię i myśt o niej, stów istnieńie~ 
uwiencz;ony Nagrodą P<1ństwo znFló nieprzeciętne xalety „Iwa " Czyżby i twe serce świat kochało ' 
wą. Po dłuższej przerwie u- na" i postawić to opowiada- f tak boie§nie, że chyli słę ciało ... ? : 
ka7..11ła się druga z kolei klliąż- nic tuż z.a „Cieiniem". ł 
~ &Lbora-Rylskiego _ „Cleń I Jan Huszcza 
~. ~ne opowiaclrmia"*), dobrze W spo.mńienia z beir]jiiskie- \ 
sw1adczące o postępach twór- RO f\:'Stiwalu młodzieży w * * 
czości autora. r. 1951 legły u podstaw pomy- * 

Zn . d s:lu twórczego w opowjadanm 

1

. 
0 J. ujemy tu S7.cść pozyc)t „Co-dziennie hartuje się stal„. Smutniejsze oczy godzi'll.,. 

nowelistycznych o różnorod· Autor interesuJ·ąco uciramal)'- d' . . . . ·1 
nej tematyce i rozmaitym , przesze ,em więce3, niz po. dT'ogi: 
kształcie artystyci:nym. Wszy- zowa, , przygody grupy młodzie Zaprasza znów do łodzi 
stkie te utwory bli•kie są ·J'e- żowej, która udala sic: do za- wiosna, budząca w głogach ogień. 
dnak . chodn.iego Berlina na .:z.ap'('(). ł 

wspołczf'sności l z jej z.a :izemie" tamtejszych wlaclz 1 
gadnień liczą swój początek'! podczas tej wYcieczkl padła I cierp/co pachną, brzegi, 

Opowiadanie tytułowe „_. ofi.arą podstępnej InCl&akry po błqka się w nurcie liść wierzbowi 
„Cień", stoi niewątpliwie nai- licyjnej. Bohaterom tego opo- Tale mijać tvil!'TZb szeregi, 
wyżej . pod wzglQdem oryginal wiadania btak jN:l118k wYTaź- we mgle mocz.qC1Jch jasne głowy. 
ności pomysłu celności środ- niejszego zarysu osobi~tcgo -
ków pU;arsikiei::o wyrazu. W i to właśnie osłabia sui:estyw-
czterech epiz,odach, z których ność całości utwol!'u. Jq wiem, ie rówieśnice 
każdy ma własnego narratora, „Wiemór u Hanysa Dębisz~ jtiż si11Jicjrtce czeszq loki, 
zawarta jest hi s toria cztowle- ka" i „K001iczy11l\" _ są to ra- lee~ płynę w okolice, l 
ka, który „mu$ial zgLnąc", czej szkice repor1aż9we. C'T:'f gdzie błyski, dzwonki i ob foki, 
i::dyż z premedytacją czynlł luź:ne kart.\d z autorskiego no-
zło i upadł wreszcie pod cię- tatntka, które mogłyby być Gdy w krzewach cichną deszcze 
żarem własnych njkczemności. · szerzej rozwiinięte i opraco- , 0 · · „ · · b 
Po.sz~zególne epizody „Cjenja" ' wane. ł~ ., wy icgaJq .,,z1cci ose, 
tworzą jak gdyby odrębne, sa ł kukuU.;i pi;oszę: „Jeszcze 
mc.ctz!elne całości, zbierają &ię Zajmująca · polowę tomu -- mnie wykukajcie trochę wio);en!'' 
jednak w końcu wokół ce'll.- „Sprawa Szymka Bil-lasa" sh1 -- ____.. 
tralnej postaci i warunku!ą sznie ma podtytuł „opowie81:. -----------------------------­
rozstrzygnięcie jej ludzkie~o filmowa". Posługuj<1c się iści.c 
}osu. Autor rozwija fabułę w filmowym obr<1zom i skrótem 
sposób niezwykle zręczny, cy- sytuacyjnym, wyposainj<1c ak­
brazowy i zaciekawiający, trzy cię w tempo wprost blyska­
mając uwagę czytelnika w sil- wiczne i dynamikę rwąca~o 
nym• napięciu. Można by na- potoku wydarzeń, autor apc­
wet powiedzieć. że to ooowja- wiada tu krótkie, lecz nie-
danie ma posmak s~sacyj- powszednie dziejt' WlC'jski~go 
ności, ale jest to sen~cyjno5ć chłopca, który szuka w poct-
wyższego gatunku, podpoi-z'łd- warszawskiej fabryce pracy i 
kowana w charaktexze środka zarobku. Swielna technika pi­
jedynie - określonym celom sarska sprawfa, re c:zytamy 
ideowym i artystycznym. tę „opowieść filmową" z i-~"1-

Szkoda jednak, że autor partym tchem od początku do 
„Cienia" nie uwyraźnił i rue końca zapominając o pewn0j 
wnotywowal dokładniej, dla- jednostrooności i nawet nle­
czego negatywny bohater opo ' prawdopodobieństwach w cha 
wiadania - Biskupik postępu- rakterystyce osób dzialających 
je zawsze . wbrew i na prz~- i 'ich środowiska. „Filmowosć" 
k6r interesom walczącego 0 „SpraWY Szymka Bielasa" po­
wolność nModu. Nie wiemy zwala nam jednak nie akcen­
do końca, co było motorem tować zbyt mocno tego ząn.u-
wyrafinowanych i podstępnych tu. 
działań Biskupika: organiczne 
zwyrodnienie moralne (jeśli o 
czymś podobnym w ogóle mo 
że być mowa), czy te* świa­
doma wrog-0ść człowieka, sto­
jącego :pa przęciwleglym bie­
gunie światopoglądowym. Ale 
mimo że brak tej motywacji 
zubaża nieco ogóhną wartość 
„Cienia", nie wahalbyni sie 
postawić to opowiadanie wśród 
najwybitniejszych ooiągm.ięć 
naszej nowelistyki ostatniej 
doby. 

O tym ·trzeba wiedzieć 

Urzmy s1ę ••• oddychać 
Oddychąnie jest najważnloi­

szą czynnosc1ą życiową, · oo 
prawidłowego wykonywania t~j 
czyn;ności zależy w ctużej mie­
rze zdrowie oraz. dlugość na­
szego życia. 
Człowiek wYkonuje w cil\gu 

doby około 22.000 oddechów. 
Szybkość oddychania umleż­
niona jest o<l stanu, w jak;rn 
się znajdujemy. W ruchu od­
dychamy szybc.iej, w stame 
spoczynku a zwl<1szcza we śnie 
oddech jost powolniejszy, gl~b 
szy i regi.1l<1rny. Na oddech na 
ogół malo zwracamy uwav:i, 
gdyż jest to czynność częścio-

Rekord świata 

wo niezależna od naszej woll, 
regulowana tzw. układem we­
getatywnym. Dopiero przy 
większych wysiłkach a zwłasz­
cza przy biegu zwraca na;;zą 

uwagę przyśpieszony oddech a 
nieraz wręcz mówi się „braklo 
mi tchu". 
Prawidłowe oddychanie jest 

równie ważną funkcją życiową 
jak prawidłowe oożyv.riani~. 
którego stanowi CT.ęść składo­
wą. Oddychając bowiem pobie­
ramy z powietrv-<1 nie7będny do 
żyeia tlen, służący do proce­
sów spal<1nia w organizm:,,,. 
Bez tlenu nie hyloby sp;iJania 
·a co za tym idzie - trawjenJa. 

.Jest rzeczą nie7miernie cha­
rakterystyczną, że pozbawiony 
odżywiania czlowiek może żyr 
szereg dni, ale pozbawiony po­
wietrza ginie w ciąltU kilku 
minut, Zapewne nie zdajemy 
sobie sprawy, że więcej i to 
wiele razy więcej „spożyw;i­
my" powietrza niż wszystldch 
płynnych i o.tałych pokarmów; 
otóż średnie zuiycie powietr7.a 
u dorosłego cuowieka w ciągu 
ooby waha. się w rranica.ch 
12-16 kg. 

Wielka opozycja 
Marsa 

-. 

Mars nie jest, jak to się pn;yjęło uwa.żać, pla,netą a,jbłiższą Ziemi, ale jest pła.netą, którą można ob- I 
serwować z najmniejszej o~Ueglości. Bardziej do Ziemi 
zbliża się Wenus, ale ta, jako planeta Q.olna (krą­

. ż~ wewnątl"Z 01;l;dty Ziemi) jest wtedy zwróoona. 
ku na.m półkulą nieoświetloną i zna.;iduje się rui, nie- I 

/ ~ie tuż obok Słońca, przeto nie może być dostrze-
~na I obserwowana. 

Z iemia co 779,44 dnia do­
gainia i mija l\iarsa. 
Dwie planety porusza­

ją się przez chwilę obok sie­
bie. Ta:..~i chwilowy układ 
dwóch pl.ainet nazywa się o­
pozycją ~przeciwst.a1wieniem) 
ze Słońcam. 

Mare, podobnie jak inne 
planet;y, w cza15i,e qpozycji 
znajduje się pa przeciwnej 
str-0nie nieba niiż Słońce i 
świeci eęłą noc. 
Wśród kiłku opozycji Mar 

sa, co 15--17 lat przypada 
jedna wielka opozycja, kie­
dy to M<it!"S je&t najbliżej 
Słońca, a za<l'3zem najbliżej 
ZiernL , 

Najblli.sza wielka opozycja 
Marsa na.stątI>i pod koniec 
ląfta w nadchodzący.in 1956 
roku. 

Opozycja ta będzie z wie­
lu względów dogodna dla ob 
serwacii powierzchni p-la1ne­
ty i już obecm l•e w1s.zy s.tk.ie 
ośrodki astronomiczne w kra 
ju i za grani.cą czynią przy­
gotowa!llia do jak naj.pełniej­
szego wylrorzysit.a.nta zjawi­
ska. 

sce p(>d tym względem o 
wiele pomyślniejsza i nale­
ży przypuszczać, że plany 
obserwacyjne astronomów 
polskich wstaną w pełni . 
zreailizowa.ne i dadzą poważ­
ny, wkład do nauki świato- 'a 

wej. 
W TYM TYGODNIU 

OBSERWU,lllMY 
Dnia rn lipca przed wschodem 

~tońca na lewo tuż powyte1 wą· 
skle110 sierpa I<siężyca świeci 
Merkury. Dale\ na lewo od f(!lę­
życa rzuca slę w oczy obserwa­
tora druqa planeta - Wenus. 

Tego salTl"!lO dnia o god~inie Sh 

Merkury znahlzle ,\ę bard'l'o bff• 
sko \arczv Ks\ętyca. 

Dnia 19 lipca o godzinie t<:h 
34m przypada nów Księżyca. 

Księżyc wtedy znajduje się na 
tle tarczy Sł011ca I 11lnie dla t'lb· 
serwatora na okres l<'dnei doby. 
Następn„qo dnia (20 llJtCal ra­

raz po zat:'hod1i11 Sln1\ca. można 
rna\et.ó nad zactwllnlm hory~an­

. Iem bi1r(izo wąs!(i ~ierp \\~\ętvca 
po nbWiQ,· 

lnt. E;. KOWAL 

Reklama 
dźwignią· hand\u 

W tym miejscu warto przy Chyba. z ni-
pom.nieć przebieg obserwacji 'T · ezym nie da się 
Marsa i jego zwykłej o.pozy- · 1mrównaó uTa-
Gjl w okresie czerwiec - li- ienia, jakie od-
p iec 1954 r. .;.,.' czuwa słę cr.yta. 

Najdo!Jodnlejsze warunki 0<b- } 
1 jąc arku~ik re-

serwacvlne posiadal0< Bloemlon- ,/ \ ~aftlQ\VY, 11rz_r-
lein (Afryka południowa), gdzie 1) 

1 
~wanY „o 

Mars był widoczny wysoko w \t --.:>' ~~ ~zyjki butelki 
zenicie. 

1 
.. ~. . . ~ . ~merykańsklej 

Obok obserwacji doko- hf - whisky. 
nanvch z powien:chni Ziemi ·~o- /"-'. 'l „ An1erykaiiski 
rządzono tam zdjęcia 1 samo.o- ~~ producent wnd-
tów stratosleryczvch oraz prze- ·· .. 
prowadZPilO nereg autornatycz- C7.fl.ny zwrac& ~ię 
Rych zapisów za pośrednictwem efo lubi11cycJ1 tQ•pić z taką ra.ch: 
rakiet wvnucanych poza strato- „l'oniewąż nie mozesz slę 11'-P-
sferę. Wstrzymać od picia, dlaczego n'e 
Ogółem w obserwacjach Marsa miałbyś wrgaoiwwać sprzeda-

brało udzial 14 kriliów świata. źy whisky n siebie w domo? Po 
W Z..Wiązku Radzieckim nieważ jesteś jedynym nabywel\, 

obser-wacje Mairsa przepro- nie potrzeba 71czwolenia na pra- · 
wad.zal G. A. Tlchow, wielo- W'() ha.ndlu. Da.J swej żonie 55 

O powiadalllie „Iwan" przy­
pomtna budową Ciei1" 

lecz w treśd jest zupel~e in-' 
ne. „Składankowa" jeiili 
można tak powiedzieć - kon 
strukcja „Iwana" daje obraz 
męstwa i wielkoduszności pro 

• Zadalll.iem krytyki - wbrew 
niektórym mniemanio;m - nie 
jest jedynie wyszukiwanie ::ze 
czywistych i uroj{)IJ1ych dziur 
w całości autorskiego dzi-:oła. 
Zadaniem krytyki jest przede 
wszystkim lojalna Jego oc~na 
poprzez ustawienie stosunku 
pomiędzy pisarskim zamiarem 
i wyk.arumiem. W wypadku o­
powiadań Scibora - Rylskiei:::<> 
ten stosunek, który O'kreśla o­
gólny WJ'l[l.ik pracy autora 
świadcey niewątpliwie na jego 
korzyść i każe wróżyć mu dal 
sze sukcesy. Krótko mó,•r,ąr 
„Cieii i inne opowiadania" 
przeazytać warto i należy. 

Wedle danych urzędu kry­
minalistyki w Bonn, opubli­
kowanych w gazecie niemiec 
kiej „Neues Deutschland". 
okupanci amerykańscy w 
Niemczech zachodnich usta­
lili w r. 1954 nowy rekord: 
w ciągu roku członkowie 
wojsk amerykańskich dopuś 
cili się przeszło 4300 prze­
stępsnv. •W ten sposób. pi­
sze gazeta, żołnierze i ofice­
rowie USA zajmują pier.v­
sze miejsce jeśli idzie o licz­
bę dokonanych zbrodni 'N 
Niemczech zachodnich, pozo­
stawiając daleko w tyle woj 
skoWYch innych mocarstw za 
eh od nich. 

dola.rów, aby kupiła skrzynke 
letni badacr: przyrody planet whisky. Zona. poda ci 240 ra.r:y 
i twórca nowego kierunku w po szkląoeczcc. Plaó jej za 11zkh 

Stwierdzono, że szereg ohi>- astronomii - as•trobotaniki neczkę 60 centów. ro 12 rlniac!J 
rób przemiany ma.torii zna,j- ( ka b d · · · t ~krz~.·nka bQclzie ovsta. Zon• 11-

stego cz.łowieka radziecki ~Jo 
w różnych okoliczriościach ży­
ciowych - na froncie i w pra 
cy pokojowej. Są wPrawdzle 
w tym opowiadaniu pewne me 

Bolesław Dudziński 

*) Aleksander Scibolr-Rylski 
„Cień i inne opowiada;nia" 
Warszawa, „Iskry" 1955 
str. 254 

z opowiadań 
lotnika PRZYGODY W POWIETRZU 

Myszki 
Ciemna n11c sierpniowa. Mono­

tonnie huczą motory. Samolot po­
woli nabiera ;wvsokości - pięć ty 
slęcv metrów„. Oddychanie staje 
się utrudnione. Nakładam maskę 
tlen-0wą i otwieram wentyl balo­
nu, z tlenem. 

Meir za metrem przybywa wy· 
111ołoścl. Z maski tlenowej przy 
wydechu 'vvdobywa sitl" para, 
przvrzadv pokrywają siii błyszczą 
cymi i11lełkami. Nagle zauwa­
zam, że coś mignęło po górnym 
skralu tablicy przyrządów. Włą­
czam oświetlenie kabiny. W od­
leglości 30 centymetrów od mo­
jej twarzv siedzi na tylnych łap­
kach mvsz.. Wycią11a ku mnie 
pyszczek i szybko trze łapkami 
nos. PochylilJll się do niej, aby 
dokładniej obejrzeć. Mysz nie 
próbuje uciec, przeciwnie nie 
przestaie trzeć mordki i z rozko­
szą wdycha ożvwcze sb"umienie 
tlenu. Pochylam się jeszcze ni­
żej. Mysz p0<macala łapl<ami 
nos maski tlenowej z plastiku i 
przenosi się na uowe wygodniej 
sze miejsce. Przez 5 minut sie­
działa na masce, następnie prze­
nlosta się na kołnierz kombine­
zonu pod maską. Cieplej i więcej 
tlenu. 

Mvsz siedziała na moim koł­
nierzu orzeszlo 8 qodzin, aż do 
chwili, adv nastęrmeqo ranka • sa­
molot ohniżvl sie do 3 tvstiicy 
m. Wówczas· opuściła mnie. 

Muchy 

rv much. Siadałv na Jedwabnych 
firankach, na białych pokrowcach 
siedzeń pasażerskich, brzęczały; 
lazlv w nos i oczv. Radiotelegra­
fista. mechanik i motorowy bili 
ie szmalami i tysiącami wymia­
tali z kabiny... Ale pomimo to 
mnslellśm" wystartować, wioząc 
w kabinie oprócz pasażerów, le­
szcze kilkaset much. 

- Fu, jakie to wstrętne -
burczał pilot, oganiając się od· 
dokuczliwvch owadów. 

- Pocierp trochę - uspoka­
jałem qo - niedłnqo sill ich po­
zbędziemy, jak tylko przelecimy 
przez 11órv. 

Lecimy nad morzem. Przyrzą­
dy wskazują 4 tysiące m. 

- Patrz - · mówię do pilota i 
przeganiam muchę ręką. 

Mucha leniwie wznosi się do 
11órv. To s'.:utki rozrzedzenia P°' 
wietrza. Uchylam trochę lufcik 
w oknie. Pn1d powietrza pcha 
muchę ku · oknu. Zamykam lufcik. 
Ruch powietrza ustaje I owad 
sllą Inercji kieruje się do pi­
lota. Ten robi !l'rvmas obrzy­
dzenia i otwiera swój lufcik. 
Mucha znika w czteroklłometro· 
wel przepaści. 

Uśmiechnęliśmv się, wvobra­
ża jąc sobie, iak nienawykła do 
lakicb ' wysokości zwvkla mucha 
pokojowa koziołkując będzie po­
woli spadać w dól, w morze. 
Otworzyłem drzwiczki I zawo­

lalem mechanika. 
- Goń tutaj wszvslkle muchv. 
Przeganiane qazetami l macha­

niem rąk przez pasażeró'w, mu­
chv posłusznie leciały do kabinv 
pilotów i pochwycone silnym 

Prtypominam sobie, lak kiedyś orądem powietrza. qwaltownie 
przvleclalem do Teheranu. Był wylatywalv przez lulcik. 
unalnv dzień. Zaledwie wvłączv - Wysadzamv desant - za-

. Uśmy motory i otworzyli drzwi, tartował ollot. · 
ądv do kabinv wdarlv się chma- - Zanran!cznv - dodał me-
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chanlk, wyganiając ostatnie mu­
chy. 

Nieustraszony kozioł 
Trenowallśmv lotv koszące. Wv 
leciellśmv w kierunku stepów 
kazachskich i pędziliśmy nad spa 
toną przez słońce równiną. Ani 
śladu żywej istoty, f 

Na11le w oddali coś przemknę- I 
ło. PrzY!lladam się uważnie i 
widzę: przedę mną pędzi stado 
antylop. Poganiane rykiem mo­
torów, pędza jakby w powietrzu, 
lekk0< odbiiaiac się od ziemi 
swvmi cienkimi zgrabnymi nóż­
kami. 

Zbliżamy się do stada. Widać 
jak się zaniepokoiły. Jeszcze pa­
rę sekund i ·dO!fonimy .je. Nagle, 
jakby na komendę, stado roz­
dtlelilo się na pół i wachlarzo­
wato r01:svpalo po stepie. Pozo­
stało tv}ko jedno zwierzę. To 
był przewodnik - wielki, z ol­
brzvmirni ro11ami kozioł. 

Zatrzymał sie w pełnvm sk0<kn, 
11wallownie zawrócił na miejscu 
I zaczął mężnie oczekiwać wro­
qa. 
Ryczącv potwór p,ędz!l na nie­

ustraszone!lo kozła. Ten priv-. 
siadł. skurczył slt: jak spr11żyna 
i qdv samolot prawi11 nakrvl 110 
swym cleniem. skoqyl w ąórę i 
uderzył ro11ami.., w powietrze 

~'zbiliśmy się w !i'órę l zato­
czvłi~mv kraq. aby spojrzeć na 
bohatNa. W•J>i!Uialv kozlol, prze 
hioraiąc w miejscu noąami, ze 
zdunf."cniem "kręcll łbem: ądde 
się podział wrón1 Potem prze-
1'011anv. ie wró11 „uciekl hanleb­
n<e". dumnie podnló51 ro11i i po­
pędził zbierać ~we 'tado. 

~. TICHOMOŁOW 
bohater Związku 

Radzieckiego. 

duje źródlo w niedc>stateoznym n.ai\l a a.iąca sw1a, ro- -
z.aopatrzenln orgaoizmu w tlen. ślin.ny za pomocą analizy nska 8!1 dolfi.rów czystego 1,;v-
Możemy temu za""błec, stosu- pramieniowamia Óbsza·rów po sku i złoży je w banku. „ Za 55 

r· da.larów znowu kupi skn::vnkę 
jąc często ćwiczenia prawidło- rośniętych roślinami zaTÓW- wbi~•{y. Jeśli przeżyjesz 10 la\ i 
wego oddychania. no na Ziemi, jak i na plane- w ciągu tecro c?„asu będziesz ">Y-

Nieodzownym warunkiem tach) oraz N. P. Barabaszew, ~tematycznie trzymał sill tego 
prawidłowego oddychania jest również specjaliista w dzie- porządku rzeczy, to w dniu twej 
oczywiście świeże pQ\v:ietrz.e; - ·-' M śmierci na rarhnnku rony :zna.i-
starajmy się więc korzystać z dzimie przyrvuy airsa. 

· · k · · · W Polsce ostatnia opozycja dzie si<) 27.0115 dolarów. Za te 
mego ia naiw1ęeeJ. Marsii nie mosila być w pełni pieniądze będzie mogla godnie 

Na czym pole5a prawidłowe wykorzystana. a to dląteqo, że cię poch-0wać, wychować 6slero­
oddycha.Tlie? Otóż staramy się. największa wysokość planetv ni'.d cune dzieci, opłacić prootmh za 
aby oddech byl jak najgtęb;zy naszym hurvzonlem wvnosila wasz d<>mek, wyjść za mąż ra 
i jak najwolniejszy, niemniej wtedy tylko około 10 stopni. przyzw.o!tego człfndeka i ko11iPc 
oddychać należy bez specjalne- Nad·ehodząca wielka o.po- końców zapomniPć o tym, że 
go wysilku. CwiczanJa prawi- lcy'Cja Marsa będzie w Pol- kiedykolwiek istnlaJeś". 

dlo~vego oddychania przepro- -~--~-----~~-~~-~-----~---~--­
wa<lzamy, jeśU to jest możli­
we, na świeżym czystym po­
wietrzu lub w pokoju przy o­
twartym oknie ewentualnie na 
balkcmie. Rozluźnlamy przy 
tym wszystkie zapięcia !>Od 
szyją i wyk001ujemy kilkanaś­
cie do kilkudzie~ięciu głębo­
kich, spokojnych powolnych 
oddechów, przy czym po każ­
dym wdechu na krótko wstrzy­
mujemy powietrze a nastęj'lnle 
swobodnie wydychamy. Wdy­
chać powietrze należy za.wsze 
tylko przez nos, przy za.mknię­
tych usta~h. wYdychać mo;':na 
także przez usta. Cwiczenie 
wykonyWać można zarówno w 
pozycji stojącej jak ró,vnież 
siedzącej. Także w czasie spa­
cerów w parku lub ogrodzie 
możemy ćwiczyć prawidłowe 
oddycharjie przy czym dobrze 
jest zalożyć ręce do tylu i ldac 
wolnym krokiem, jak pisaliśmy 
oddychać WYŻej. 
Pt·awidłowe, głębokie oddy­

chanie przedłuża. życie. MamY 
w przyrodz:ie dość p.rzyldadó-N 
na to. że Z\„ierzeta dluqr>W:iecz 
ne mają dtqższy oddech oo 
tych, które żyją krótko. Do 
pierwszych zaliczamy sio.nie l 
niektóre gatunki węży, do dru 
gich psy i małpy. Możatny śmla 
ło powiedzieć, że ra.cjonalne 
oddychanie. pooohnil' jak ra­
c.Jonalne odżywianie jl'<it jed­
n:vn\ z niemlz~wnych wa.run-/ 
ków naszego zdrowia, a co 7,a , 

tym Idzie dlujńego ż~'cia. l 
A więc Ułlzmy ale oddychać 

prawii.iowol 

• 

Notatki 

(Dalszy ciąg ze str. 3) 
Ludność arabska Alger-u w 

znacznej większości to robotni 
cy, domokrążni handlarze. 
Handel odbywa się najczęściej 
wprost na ulicy. Długie sznu­
ry koszy z żywnością, odzieżą 
i przeró.żnymi drobiazgami cią­
gną się wzcl!uż chodników w~­
skich ulic dzielnicy arabskiej. 
Casbah to kol<mia biednych lu­
dzi, prawowitych gosp-Odar?y 
tego bogatego kxaju. Ale w 
samym Ąlgerze są jeszcze tn­
ne dzielnice skrajnej nę<lzv, 
przy których Casbah jest „luk­
susem". Do nich można zali­
czyć Mahiddine 1 ogronnie skU 
pisko Judzi El Kettar położo!'le 
obok muzułmańskiego cmenta­
rza. Zadziwiający jest fakt, 
że w tych „metropoliach nę­
dzy" prawie nie spotyka się 

· żebraków, gdyż większość rnie 

z Alge1u 

szkańców pracuje, otrzymu~ 
jąc w wyniih.-u krańcowej eks„ 
ploatacji śmiesznie niskie wy„ 
nagrodzenie. 

* ~ * N a każdym kroku widzi się 
dzieci. Ich piękne duże o-. 

czy są pełne smutku i zamy­
ślenia. Dzieci bawią się bez u­
śmiechu, gi-zebią w piasku lub 
poqrzuca.ią kamyki. Jak sa, u­
brane? N;ijczc;ściej w łachma­
ny. Czy są bru<lne? Jakżeby 
mogło być inaczej, jeżeli me 
zmieniają swej odzieży a wo-. 
da często jest oddal0111a od 1ch 
domostw o 50fl metrów i wię­
cej. Czy chodzą da szk.oly? 
Jedno na dziesięć. W Algerze 
jedynie 10 proc. dzieci w szkol 
nym wie!<u korzysta z naucza~ 
nia. 

przełożył z ~anc, 
J. Ma.rendziak 
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Wątpliwość TADEUSZ 
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A, wli:c, os,tatt-.<imie, które :r. 
was nabrudzilft. 

-~~-~ 

P o przejęciu ję~j sklepu 
przez ~aństwe, pani Ła 
pajłło - n iebrzydka 

wdówka z niedużego mia­
stecz;ka - m i<iłą dwie pasje. 
f' i(;rwsza, to Mikuchna - o­
gromny , sp:i.siony bu ldog. 
Drug,a - to ni~nawiść do 
p<;i11~twm.vego hanctlu. 

- Oni iarn - wdzięczyła 
się niernz do również św\ężo 
owdowiałC"go el<s-r:eeźnika 
K!yal<> - hyle co ludziom po 

~-~ 
~~il~~ 

pod redakl'.lą R l\ltałkowskte~o 

KRZYŻOWKA 

PO!il>l)nte»; 1. 
ewiczeJl.i.a ticy­
C.!ln!'!, których ~e 
Iem jest rozwój 
fi:ilyczny ciała, 4, 
Nllh'l"Yi~za góra 
w Armenii. a. 
Grupa µierwiast 
!cilw chemicz­
nych. 10. Kra.i w 
.Azjt. ll. Pre­
zent, podarunek . 
12. As w kat­
tach, 111. Kotwio 
wi~ko, l:i. W ml 
tologb egipskjei 
na.iwy:!sze bd5-
two. 17. !"tak 
śt'lewający z i-c­
dziny słowików. 
11. W okulistyce 
µrzysto${)Wanie 
$1~ Qka do wY-
1.'aźnego wtdze.­
nia prf.edrruo­
tów z rozmaitej 
odległoś~l. 

Pl-o: 1. Wzajemne przy­
ciąganie się wszystkich ciał. 2. 
Ozi;iobny kamień półsz!acbetny. 
li. Pojęcie oderwane, nie zmy­
Jlowe. 4. Czlowieli; zajmujący 3'1ę 
czymś nie zawodowo, ~. Odmo­
wa, odprawił w sz.czeg. O(llnówia 
nie ręki panny starającemu si~. 
8. Pierwiastek chemiczny. 7. 
Imię królów wizygocki.eh. 8. 
I~ię żeńskie. 13. Odmiana oda. 
11. Pełna uprząż 1'ańska-

Wśród osób, które nadeślą ora 
'll'idłowe rozwiązanie powyższ~j 
krzyżówki, rozlosujemy 5 war­
tołl!iowych n;1,gród książkowych. 
Pl<>związan.ia prosimy nadsylać 
w termin.le tygodniowym pod 
~~esem: lteda.k;cja. „Lódzkiego 
Jl;~,l"esi;u Ilnstmwanego", Lódź 
l. Pi«>trkCl'Wsk& 96, z dopiskiem 

na l(opercie „Rooirywki umyslo-
u1e0. 

Róz.włe,za.nle krzyżówek: z dn. 
26. VI. br. 
Krzyżówka z lewej strony. Po­

ziom1l: I. Traktat, 5. Botanik. 
6. Lal{taty, 7. Czasz.ka. Pi<>nO'wo: 
!, Tubylec. 2. Antykwa. 3. Tyn­
karz. 4. Taktyka, 
K~yżówka. z prawej stro.n:-, 

l'or.łomo: 1. Krzesło. 4. Atlanta. 
5. l~onnica. Pionowo: 1. Kana­
rek. 2. Egzamin. 3. Obsadka. 

Nairroqy książkowe wylosnwa­
li: 1. Wiktor Wyszywacz. Lódź, 
Piotrkows\{a ~; 2. Krystyna St ,~ 

fa;J.iak, Lódź, Dubol~ 33; 3. Fran 
cii;z:ka Niedźwiedzka, Lódż, 
Piotrkowska 43; 4. Włodzimierz 
Ra.inert, Lódż, S(}snowa 15; 5. 
Cecylia Słowikowska, Lódż, L1-
wwa 48. 

Bez słów 

drogiej cenie wtrynią? J>-ry„ 
wat.ni-e za~ i tiewniflj i ta­
niej ... 

... i pl'Zyjemniej! - km\~ 
czyła w my$H, z oo:a'O~i 
ut1rn•ioaymi w b.~rczy~.tą pę­
stać są~iada. Cóż, k iedy i~n 
- choe 1"-kory cło sfm:.eda:lty 
mi ęit.a z 1X>kątnego ublljU ~ 
uwe.gę swą no~wlęe.ał zwy­
kle wa.ręząceri1u nań Mi­
kuchnie,„ 

Lecz kledys 7''.'-'Tócił ją 
mi jego p11rlią. 

Tego rnnką Kły~ fll·zyn ló l!łł 
do jej mieukimla paczkę ba­
raniny, iamówionej . IJl'Zllt: 
wdówkę ctla jakichś mnlr.i 
wążnyeh gp_Be1. Uśmiech je~ 
go zgasi jef'lnak l'la w1ęść o 
ucieczce Mikuehny. 

- Ot, st:1l:>acia wdzięei• 
ność? - kią\, zmartwiony. -
Kfl.Pmihi go pani, poiła.„ Ją 
mu, clrar"owl, wcwraj11l'ly 
kotlet w prszencie przynw­
slein,1. .. Or\ zaś, podl\;le, cm-nY­
chnąl ! 

- I to iuz wcz01!af! -
łkała pani Łapajłło. - Wy­
Pl.lściłam biedalia do Cll"ródka 
i- jak kamień w wodęl 

- Hm... - zafrasowoil ~lę 
pan Kłyś. I przełki1ąl ~linę. 
Diablo świeża hy!a ta wdów 
)ta w ponu;mym szlafroczku! 
Aż żal było patrzeć na nią, 
płaczącą iilicznotkę. Wziął 
się więc do pocieszania, a 
skończył p.a całowaniu. Do 
czego doszło tym łatwiej, :Ile 
oboje się od tego nie wyma­
wiali. 

Ale po kwadl'ansie oc\rnę­
ła się w niej gospodyni. 
Zresztą, każda rzecz musi 
mieć swoją porę. Soliła wtęc 
przyniesioną barani.J.i,ę, a w 
sercu, coś jej kwiliło. -Tak 
miękko i pr?yje;mnie, jąk w 
pierw!lzych dniach poprze­
dniego małże11stwa. Mysląła 
,,poprzedntego", pp już nie 
wątpiła, że za nią stoi i ła­
skocze w kairk nie golonym 
podbródkiem jej przyszły, a 
drugi z kolei mąż. Przecież o­
boje byli sąmotni, mieszkali 
po sąsiect~u 1 mieli w bn,1t. 
nich duszach wdobną smy­
kałkę do łatwego grosz:a„. 

- A to co? - w.z.drygnęła 
się nagle. 

Pan Kłyś zerknął od ni"­
chcenia z~ jej karku - i 
zamarł. Przypomniał sobie 
pierwotny ce\ swo~ej wizy­
ty: d,ostawę r;;o;ekomej barani 
ny .. , Gdyby był wczoraj prze 
czuł, że spadnie n.ań ta na­
gła milośćl Ale teraz pyło 

już za późno, Nawet na tłu­
mac3eni<1. 

Pani Ła.pajł}o \Vyjm~wała 

Z, rnir.sa reje11traęyjny numer 
swego Mikuc.lmy! 

Orężem 
karykatury 

Ptn dw11 rvsu!l~i wło-
skiS!fft qratlkii Verłłłnt, At-
lv•ta ten jast pnvta~lelem ludzi 
IHą~v I nieubła~;1nvm wro111em 
pot1t.P11ączv WftiennYrh ltvsun· 
kl śwli1dną A tvlll hąnlzlel wy­
!\IHWDll' ad ataw Wlnsl ozyta­
ląc:v lygo1htll< "Vie · Nuove„ bar­
ii•!' lnllią 1mbl\kl1Wi'nl" w aim 
dowcipne I ~łaśliwe, l'"ll\E> ~ensu 
p~litvcineg11 karykilhH'Y ulalen­
lawal\efta ąrtv11tv. 

Mlnls\rpwJe włosrv; - ll1u1a , 
Nąr•ur\" onvbrilla 1>na widc\­
wv Ji:s-.ląłt.„ 

Starość nie młodo.ść 
Starość nie młodość musi się wYszumiec, 
Bo ~by &zumieć - trzeba mieó i umieć.„ 

Do róży 
Patrl!ebny znój i gnój, 
By z~witł uśmieeh twój. 

\\' ;'ł'ltQminh,i 

Nh1dl)bra. io dzlewc1y.na, 
Cią1le łlll WYl\Btnina, 
żeui przysiągł milosć wle~J;n„.„ 

' - No, czy nie była wietl':mą'r 

7 lipo.a z<Cl3tfl- ~„~ ~ , . 
ła ot·~art<t 1u f 1· ~~~ 
F'oqnanm VI C'l- ( ''R<IJ<""". ~(. , 
gcilnopol&ka. Wy 1 Q-ł)~~ ! 
staw.a . FUateli- l '1 ·%- ..'~j I styczna. która I ,? f: ) 
czynna bę\izie do · f - i 
24 lipca. W5.rót\ · i 
\,vielkiej Jlo·itiJ fi .• 

1 
' 

eksponatów ) 
szczegpluie wy- 1 ~ 
różniaja §ię ~ks ! _ · 
JlPnaty Mln. i ,ą- - ~-,,,,.,-~,--ce-~ 

ęzności rn. in, szkieę i fotogra­
fie obra.11µJące pewstMie serii 
w-ydanej .,; ok<ii!.ll ~QO-leeia po­
wratu Pwnorl\ii clo Pi!ll~ki. O\mk 
~niw~ków Jl"'l~lęh na wvstaw .? 
llll'Ht:du.lą sie rń\v!lię.t zn.łlczk:\ 
ZSRR i \Q'aJ\lw ęlęm~kl'<>l3i! lu­
dowei, W)'a~w11 za,jmuje hoi 
(ca BO m kw.) \ sal1: ę powięrz­
chn1 300 m ~waQl'i'ltowych. 

W ?fl<ffied.niu "'Ystawy odbył 
~~ę IV z.jazd Po.lskiej;J:O Związku 
Filatellatów, który clolfooał oce­
ny osiągnięć w okresie 10-le!:ia. 
z okazji W)'SUW'Y wstały wy­
clane dwa okolicmośclewe blo­
ki, !{tóre w czasie trwania wY­
s\awy $<! na życzenie k<tsowarte 
;;pecjalnym stenwlem. 

* {//. * 

g<'!t<3W;YWiill'l" jest all:elicznośc_;o­
wa ~el'ia i;J>iwna 21 ~ znaczków z 
wiclokąmi Pałaeu Kultury I Ną• 
i.ki im. J. Stalina. Z:i.aG;i:ld war­
tości BO gl' b~ą clrukowane po 
raz pjerws21y w Pnlsce w dwech 
różnych kolo11aęh w aPlrnszu tj . 
«Zędy pionowe parzyste znacz­
ków w jednym kolorze, sąsiadu­
,iace n.ieparz.ystę zaś - w kolo­
rze odmiennym. W ten sposób 
zbieracze „parek"' będą mieli 
mnżnnśń nabyma dw!;i.ie.k zna~;r 
ków, k<J.żdego w odrębnym kolo-
rze. • 

Przysłowia iapońskie 
Jeili nawet Ila.rdzo potr-ze-

11uje/lZ pomocy, nie zwracaj 
s1ę o niq do diabla. 

* ~ * 
Najbardziej zlq żmiję może 

polwnać gromada mrówek. 

* :(. * 
Nie W'IJda.waj sądu., zanim 

nie w.yslnchctsz obu s-tron. 

* ~ * - Nle~h mnie pan pnslupha I 
pozwolł 11s11nąć sobie hm cuno­
l<alsz1>kow5kl ząb: rn11lł on illł 
d1> uezetu I •Pl'Wl'il11ie dla pa11a Jak nas informuje Centl'alny 
wiele nleprzvfe111uoścl •• , Za.rząd Poezt, na 2:a Lipca priiy-

.1 eśli n1Jwet itstti. twe sq 
.~Pfl.i"TI-e pra!l11ie·n1em. n ie pij 
ipody ze itudn·i gr!fbieżC11. 

Bolwinnlk 

fOD REDAKCJĄ MISTRZA A LEKSAllmą.A S~TłłA~SS~OO 

Notacja !'Zachowa snełn\a pPd· J lli"I ..._ n1ie.l-, wv•t«l'Et"V loed.na.k 
stawową ro\Ej w e~twatzamu I a- za1rzeć do wv(!awn.1...tw 1zacho· 
nalizowąnm l'arth, poo:wąlając n11 wvrh, 11obv pnestnt\ioWać partie 
wvchwvtvwame dobrych I llkll• minionych mistrzostw !17'acho-wycl:\ 
t11ei,nvcb -pos•mieć jak rówp1ei ZRR~. pr~yelągai;iee µw;1irn znaw· 
~le,i:Ji'>w •. PFzepczeń Poznawszy ców l wlelbic.1eli tel gry Są tn 
)UZ notąCJP. pełną, obec01e ząjmie· Partii! ciekawe, pelne qlębr>1<1e1 Xolow 
my ine omówieniem notach skró- 111vś.li .. I niejednokrolml! przy.aoszą wo.ią 61onv q 1 b 1 szybko w-y-
eonei. pole!'ląjąiof!I n<1 po<lawan111 ca nowC1śei teAfetvc~ne . A oto za. !frywa 1 ą 1 ti2- Ga3 K:R4 63. Kcl3 
przy posunięciu tylko miejsca pa keńczeme japnej z '9ąrtti, roze· K :qS tl4 Ke4 M 1>5. Kf3 Gd5+ 

b 
. które fiqura pnivszła lie1 e>krnsle- qrapej w ramach tvch mi~trzostw i l>iałe p()('iclały się 

Dro l
"azg n1a miejsca w-vikiowem> Nota- między arcymistrzem Kotowem ·i · w mi~siącaeb hpcu 1 sierpJliu 

. j ~Iii la fast niewątpliWil" 1nn11ts.za, mi~lriem świp.ta J'lotwinaikiem '('roqram ~a jęć: w Łói:bkim Ośrodku 

I 
l'lQSli;?a jed11ak pe~e snhtelnoset, Czarne mają pinn~ więcej I koil. Szachowym WDK przewiduje zna­

SWO.I o kto,rYi:h 01a moina aape>mi<nać , cówka wvdaje ~ie ppwrnle remi. czną ilość dni na wolna qrę 1 da-
Pewien j1?cg011'1.l'.IŚĆ p1'.;f!d(lstrli f'o;:yq~ na rliam_amito lł0'vst?\ą sowa Nast;i\'ił!l' jedn;li1 5!l ... g51 i11c mó'zność wszystkim s7'aeh1stpm 

. d. j ,1„ , po w;1kPn~n1U na&tępującvrh P0 • 60 f>q5 (ua 11:~.S pfoll h byłby nie przebvwa1a<:ym. w tvm cza.ste w 
się o tu iiego wy.,.~im.~ s1u11ąi:> 1, d4 Rf6 2. r4 e6 3. Sc3 do zalrzvmoui.illl 60 „ . p4+1 Łodzi na swobgche korzvstan.te ze 
tUYE!Cl.1\epo Minwterstwa Spr\'1-w r!S 4 .• Sf3. e~aH1e moqą teraz W'( fil. i!!icl4 (iłllf!DIV13ill\ii !fflł . byłaby sµp;ętu i wVJiOdnveh pomieszczeń. 
Wewni:tY;:;nych. llonąc rosun1ecie Sdł . li!!fZ laik.i pn 6,t .. , G:cl4l l'i1 „, ~q3 (Tera;& J Otwarty zastał równie<r. 1nn1ief 

St 
... 

1 
Obcym wst"p su„0 - !arus hvl\.Jv hłędnv.t qi!l~któ11 "" 

5
mko- planv l!Zill'IWl"h ią fune, zdohv- clr11hiR\;.1Mvv ~alme d$stępny 

- o, 'i: Gna z nieqo wvc:z.y ac. rv O· - - - · - - · 

wo zakazanu - krzykno,ł po- czek ·orzeszedł na Dole d7 obydwa 
Licjant. ~koczld mii!.lv .. tę mr;>iliwość Wł;i. 

. . . , . snłe w neJacp ~kroeo11ei w przy-
Niez1U1.3omy odwrocti stę i padl<ach, crdv dwie fiqurv lwiete 

powiedział kitka slów po an- lub skoczkil moqą przejść na je-
gietsku. dno oole. na!•d.v w1no~v~dZJć ~il-

ć . 01s uzupełn1a1ącv. wy1as01a1ący, 
- Proszę wybaczy , sir, my która z dwóch fiITTJr nrze..,\a aa o-

śtałem. że pan 1est Turk,iem kreślon~ pole W naszym przy-
wyszepta.ł poLicjant. klar!zie zapis pow!nfon wygladać 

w ten sposób: 4 . ... Sq-d7. czyta­

ŻYCIE PARYSK!E 

Ofiaruj pan Parę fran­
ków, Pflnie ministrze ... 

- Bard.za żałuję, bied.rrlcu, 
ate 11-ie mam w tej chwili a·ri: 
Jednego fr(!l.nlm. 

- Ach, przepraszam, zupeł·· 
11.ie :;,apnmn1a1em, że wam ri1n 
eq w dota:rar:;h. 

(„Strszel" Bułgaria) 

oowiednim ml>men11ie 
powiedzieć „ta.k" do­
!lą.11 - „tym r11.zem n.a. 
p?.wno". Oboje w~tępn 
wali oo ra.i. trzepi w 
iwi1uek m11-lień5~. 

iACHETA 

my. że skoczek ~ oola b fa wi'lc 
pp]a \'>BI przes'l:edł na pole d# 
T ;iki zapis nie budzi żadnych wąl· 
p\Jwości I po'l:wala na bezbłędne 
@dtworzenll'! nnehlecru l"artii 

Olbrzymie zainte~e~ow.i.n\e ) PD· 
rusz~nie nie tylko -;resztą wśr6d 

I szachistów wywołała wiadomość, 
ie f{lecz szachowv ZSRR - Polska 
w ramach clru2vnowYi:h mistrzo•l:W 
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·a AL LA DA 
o Pieprzu Gorzkim 

Rył sobie PiepTz Gor,ki 
i jak to pieprz, okroptiie qonki ... 
Niewielki, ok.rągly i Lek.ki 
nie1nnaczny, paląi?y i cierpki. 

Postrmowil Pieprz Gprz~i. 
że się osŁodzi ~1'oszkę: 
więc ,;:rabil się na blyszezqr,~, 
wariiąeo, WlJi!YWflj(\ea 

·Woda i Gl'fllantyna, 
cukier i ipa!.'elitia.„ · 
Cuklru fUt.jwięcej i spo:eerkie.m 
udał się G6rzki do kawiarenki. 

Kllf:n.łtd 11tę, fJlaszez:y~. illk gu.ma zgin.a.l 
<a~ wyslceiczyla mu przepu.ktin.a). 

Zna.lfl.d itę takt, co Pteim.:a h;i7J.Cfł 
(że z włerzchi~ stodki, wi~c si~ zaęM11snq,l), 
- 8łpd/.li i dol9r11, at leci śLinn[.I; 
(n.a. G1n·zl0jm c1~lcieł' byl z wti.zl!!Lil"ktU. 
U.że ł lite i razgryzl Wl'eszcie, 

~LAł\M .modni ;;yrene ala.rino 
wą. 

sq,dzt!,c, $e w środku bt:dzi11 eoś jeuJeze. 
Przegryzł i zak.iąl t dostal dreSi!CZe 

InżYnler I. C. Kl"l­
l11w • Jłu~t<>nu <U"IAJ 
"VJl.!1'11- 125 ku, l!edąr.~ 
rńw"leź nrzewftiJnjc7.1 
QVW .. ~tową,rzvuenia 
irrq1l11,sów TeJt"i!<SU" o,qlo 
•Ił dO pa.tentp SWDist\1 
rodu.i na~a. Chodzi tu 

o pa.i; z ll'Um:V o:oloon· 
we.i r pnewodn i'<lem 
l'lt>ktrvc;u1;vm. .Ir.śli łe 
1m wfa.śrłrirl de n>iP­
rej niż wvmarra 7,d„o­
wie, ro1.;11ła""·ja.r• •ie 
pa.li oowflc111.ie właez„­
nie 1Jrę,du z kh·~wn­
kowe.l pateril. ldtil'V 
na t:vcJtmią.st Uł'll<'ba­
mla J)t'Z:Vtro<'z<>na li<> 

TYM «AZl':l\1.„ 

Pod haliiłem .. stne­
la.1 .iu7. . a ołać pói~ 
niej" •.acheca:i:t faln·v 
kl bN>!'li w fJSA m!ii­
dz.ież arrwrvkańska tlo 

Europy odbęrhie się w Łodzi. Bez 
sprzecZTtie hedzie to najpowa­
żnieisza tmprez11 szachową. jaką 
orqanizowała Polskn w '"kresie r>ó 
wr>ien.nym i clJatego hędzie wyma ­
qp.!a od orqanizato.rów ~ak nai!ep· 
szej oprp.V{Y Będziemv Wię' ~glą­
riali .„ t.o.dzi ni!ilepsza druzynę 
szai:hową śwląta. dru?.ynię. w któ· 
rai skład wchodzą nalwiek~ze sła­
wv szachowe z mistrzem świata 
fjotwinnik.iAm n~ czele. Jak gra· 
Ją d arcymistrzow'e, pnekonamy 

bo na nic słodycz, gdy jęst się Piepf!z;em, .. 

i'lwhca nr1.rd 1•r?<'rl 
'likieiit ~ta.nu evwilne­
lłO w Dłepne IFranl'h• 
pua na,nfczeńska w-o 
wota.Ja · niemałP vi,1d~ 
po~ni~. Za.miast w 68 

~.aknnu rewolwP.rów 
Pi~tqlet otrzyntu,ie •ie 
do domu l10 wpłaceniu 
·l'eilnf.i d<nesia.te.1 · na-
eżn o~ei a reu:ti: ro7.· 

kJada ~le RA 18 Fat. 
l Smakuje wszustkim ca tytk:o litą, 

Lecz ai wyriiu;ą, gdy go n ti d ~ f' y z q, 
. WŁODZIMIERZ WITKOWS~l 

l..ODZKI EXPlł.tSS iLUSTILOWANY li&' 110 · (IBf) 5 
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Weszliśmy po drabinie, 
zeszliśmy.„ po schodach! 
Uprzemysłowione budownictwo 

w Łodzi 
p:>tężne dwa żurawie na bu 

dowie przy ul. Drukar­
~kiej, gdzie wznosi się syste­
mem uprzemysłowionym 4 blo 
ki mieszkalne - widoczne są 
już z ul Limanowskiego. 

Podczas gdy jeden z nich na 
razie stoi jeszcze nieruchomo, 
drugi nie odpoczywa ani na 
chwilę. Jct;o potężne 15-metr<-­
we ramię dźwiga na linie go­
tąwe płyty stropowe, schody, 
wózlti z cegłami, betonem. 

Jeden ruch ręki operatora 
żurawia - Eugeniusza Krzy-
7.anowskiego - i 2 i półtono­
wa płyta stropo\\-a unosi się w 
1:1ńrę, by za chwilę spocząć na 
drugim piętrze bloku 442. Tu 
zajmuje się nią brygada beto­
niarska Stefana Kłosa, która 
montuje cale stropy. Montaż 
1ednego stropu trwa zaled~ie 
dzień. podczas gdy przy sta­
~vm systemie prac trwał 5 - 6 
dni, 

Egzotyczne ryby 
możemy o~lądać 

od dziś w ZOO 
Zwiedzających Łódzki Ogród 

Zoologiczny czeka nowa atrak­
cja. Od dZISiejszej niedzieli 
ZOO uruchamia ciekawy dział 
- akwa.rium. W 18 zbiorni­
kach obejrzymy 25 1Jdmum r:vb 
egzotycznych z wód indyjskich . 
chińskich i południowo-ame­

rvkańskich. 

Przypominamy, że najmlodsi 
bywalcy ZOO mogą w dalszym 
ciągu korzystać z przejażdżek 
zaprzęgami, ciągnionyi;ni przez 
kucyki. 

~~ :::~. '1'4dio 4 
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NIEDZIELA, 17 LIPCA 

8.15 (L} Muzyczny punkt młu­
gowy. 8.30 Muzyka klasyczna. 
9.00 „Złote litery" - fragm. po­
wieści. 9.20 Zespoły świ~tlicowe 
przed mikrofonem. 9.40 Dla d?;1e 
ci w wieku przedszkolnym, 10.00 
„Nowe nagrania". 10.30 „Poez;a 

ruszvło 
Blok mieszkalny 442, który 

po raz pierwszy w łJodzi budu­
je się systemem uprzemysło­

wkinym, zostanie odd11.ny do 
użytku w stanie surowym ~ 
trzy i pół miesiąca (na począt. 
ku listopada). 

A więc czas trwania robót 
zostaje skrócony przeciętnie o 
6 miesięcy (starym tradycyj­
nym sposobem dom buduje się 
w ciągu 9 - 10 miesięcy). 

,Systemem uprzemyslow!o­
nym budować można ieszcze 
szybciej - w ciągu 40 dni 
skończvć blok w stanie suro­
\vym. jednakże w Łodzi budo­
wnictwo uprzemysłowione jest 
na ra.zit w stadi11m cksnerymcn 
taln:Vm i natrafia na szereg 
trudności jak np. otrzymanie 
w terminie gotowych płyt be­
tonowych co w poważnym sto­
pniu hamuje robaty. , 

Nasz fotore}M)rter uchwycił moment windowania. przez ·żu­
ra.w 2 i półtonowego stropu. Za. chwilę będzie on monto­

wany na budowie bloku 442. 

Brygada monterska Tadeusza. KwiatkowskiPg<> w rekordp-
wym czasie oddala. do ekspl-!>a.l.a-Oji dntgi żura.w. 

Na. zdjęciu od lewej: Tadeu3Z Dą.brc-wski, Ant.mi Dąbrow­
ski Ka.zimit>rz Pot.a.nice oraz brygadzista Tadeusz Kwiat­
ko{vski ·wykonują ostatnie prace. Ta dzielna czwórka naj-

bardziej wyróżniła sie w pracy przy montażu żurawia. 

Załogi zarówno brygady be­
toniarskiej Kłosa jak i Ludwi­
czaka wyrabiają przecieL•ie . 
220 procent normy i pelne są 
zapału do pracy. Tak samo zre 
sztą Ja.K brygady murarskie 
Borowskiego 1 Buchnera. wy­
rabiające przeciętnie ponarl 
190 procent normy. Nie pozo.· 
staje za niim w tyle. a nawet 
przekracza ich normę brygada 
ciesielska Andrzeja Krupy. 

Pracy tych ludzi z:awdz:ię­
czamy w poważ:;ej mierze. tr 
w oczach ra~nie blok 44". przy 
ul Drukarskiej. Wiedzą oni, 
że na nich patrzy całe miast<:-. 

Bo jeżeli budownictwo upr.,e I 
mvsłowione zda e~zamin przy 
ul: Drukarskiej, ZBM rozpacz-

. nie je stosować na 57.eroką ~ira 
lę. A dzięki temu ł...ódź w skró 
1'onym czasie będzie otrzymy­
wała nowe bloki mieszkalne. 

(Kr-ski). 

To trzeba hvło widzieć! 
Z braterską serdecznośclą 

witała młodzież Łodzi 
pierwszych delegatów 

zagranlcznych na Festiwal 
Przy jechali dlO naszego 

miasta z barozo daleka. Ich 
k1iaje leżą na drngiej półku­
li, oddZJielone od naszego ty­
siącami kilometrów lądu i 
oceanu. Lecz gdy oboje ma­
leż1i się wśród łoozkiej mło­
dzieży, nieodparcie na5Uwała 
się myśl, że ludzi tych d,z;ielł 
tylko odh~głoś<,': i różny ję­
zyk. Z miej.sca bov.•iem wy­
twwzyla się atmosfera, jaką 
można sobie wyobrazić tyl­
ko przy powita•niu brata i 
siostry po ich dłuższej nie­
obecności. 

Tak właśnie młodzież Pre­
zydkim Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łodzi wLtał.a 
swych dwoje przyjaciół -
wyslankę dalekiej Kuby na. 
V Festiwal, ciemnolicą Tri­
nida-d Va.zquez f delega.ta. 
młodzieży argentyńskiej, Ja­
cobo Pedroniego. 

W czasie tego serdecznego 
pow1t.anra, które odbywało 
się w - sali konferencyjlllej 
Wo}ewoo~iej Rady Narr-o<lo­
wej. wiceprzewodniiczący 
Prezydium, Bólesław Bro­
nd.arezyk, zwrócił uwagę go­
ści na fakt,' że ich spotkanie 
z młod-ziieżą łódzką odbywa 
się w dawnym pał.acu fabry­
kanckim, w saJ.i, która, gdy­
by mogł.a mów~ć. wiele mia­
ła by dó opowi.ad:ani.a o tra!l1s-
2kcj.ach zawieranych tu on­
giś przez fabrykantów. trans­
.c>kcj.ach, z których zyski wio 
dły poprzez wyzyslc robot­
nika. Dziisiaj przebywa tu 
młodzież. 

Czaime oc;zy Trin:idiad błą­
dzą po prz,epięknej orna­
men.ta.cyi sali. po maJowi­
dłach i rzeźba~h. O czym w 
tej chwili myśli? Może o 
tym, że i w jej ojczyźnie nie 
brak podobnych pałaców z 
tym tylko, iż w dalszym cią­
gu o<l.bywaja się w nicll 
transakcje mające na cel:.t 
wyzysk kolorowego robotni­
ka„. 

Tak, jiej rodacy żyją w 
zupełnie innych watnmkach 
niż ta młodzież. która ją dziś 
gości w tej pięknej sa:H. Ale 
oni tam, na dalekiej wyspie, 
walczą. Walczą na Kubie, w 
Meksyku, Brazylii, Argenty­
nie„. O i<eh w•ake opowiadał 
nasz a.ritentyński przyjaciel, 
.Tacobo Pedrxini: 

- W {Ilojej ojczyźnie n;e 
odczuliśmy wojny. Ale w 
cza<Sie ostatni-ej prov.>Qk.acji 
ulice n2srej stolicy v.isł2ło 
W:ele llrupów d:zliewcząt i 
chł-opców a•rgentyńS<.l<:ich. Je­
steśmy przeciw rozlewowi 
krwi i dlatego z oałą siłą 
walczymy o pokój. 

przeszkodziić nam w tej im­
preme. Ale publicmóść swą 
postawą nie pozwolk na to. 
A dLa mdt0kumen.~ 
naszych uczuć klapi>tainowie 
wszystkich <llrużyn oraz o­
gromna więksrmść widzów 
podipLsali aipel wiedeński, na 
boisku ... 
Młody Argentyńczyk był 

bafl"d:zo wzruszony, g<l.y na te 
słowa obecni powstali z 
miejsc i na•grodz:ili je frene­
tycznymi okLas.kami Pi:l.niie 
rozglądał się Za tłumacz;em, 
gdy kt.oś z osrta1.nkh rzędów 
wzniósł gromki okr.zyk: 

- Niech żyje młodzież Ar­
gentyny w wail<:e o pokój! 
Ogruma.jące brawa uoichły 

dopiero, gdy na mówndcę 
weszła sym:pa·ty=ia Kuban­
ka . .Tej piękny język w me­
lodyjnej mowie hiszpańskiej, 
gorąea treść jej słów wńelo­
krotn<ie porywały młodZJież z 
miejsc. Posłucharjde 7lreS'Ztą 

sami: 
- Kocha.nil! Z pewnością 

nie sta['czyłoby środków 
transportu na to, aby prze.­
wiezć do Warrszawy tę całą 
młodzież świata, która ser­
cem rwie się na Festiwal. 
Nies<tety, nie wszyscy przy­
j<adą. Nie przyj.adą też i dla­
tego, ie wiele rządów uitru­
dnia lub wręcz uniemożhlwi.a 
spełnienie ich mairzeń. Zo­
staną więc w sw~h krajach, 
zo&taną i w mojej ojczyźnie. 
Ale w~rscy oni. którzy per 
magal;, w wyjeździe garstki 
swych delegatów, cieszą się 
ogromll'lie, że chocLai w ten 
~.posób pomogld w organiro­
W'łniu tej p'.ęknej imprezy. 
W imieniu młod:ziieży mej 
ojczy"...ny chcę podziękow.ać 
we·szej bohaitersikiej Wa!l"S!Zla­
w1e 7.a g-0wmę, które.i nam 
udzieli w czas.ie Fes<tiwalu. 
Niech wasza· stolica stanie 
się S'tolica młodzieży całego 
Ś1vi.at.a. Niecll rozlegnie się 
z ni.ej na cały 5,..,,,.,_,°'\t glośne 
żadanie tnvałego pokoju, 
którego wszyscy łakniemy!. .. 

Jak tu n :e bić oklasków 
za te słowa? Jak nie cies.:yć 
s1ę, że gd'Zleś, w od1egłych, 
z;;.mo.n:kch kraj.ach młodzież 
pr.agn•'e tego samego szczę­
ki.a. które ludzkość wmyks. 
w słow?ch: pokój między 
nB•rod.ami! 

Urocza KubaJ'\ka i Je.1 a<r­
gen.tyński kolega niezadługo 
spotkają w Wm-szawie ty­
s'ące przeds.t.awideli mło­
d z:ieży pol~kiei. fr.ancu s.kiej, 
chiM<kiej, afryk.ańi;kiej 

' muzyka". Il.OO „Stefan Okrze­
ja" - pog. 11.15 Uczymy się pio­
>enek na Festiwal. 11.30 Z cykl'..i 
„Spiewacy polscy". 12.04 Pon­
nek symfoniczny. 13.00 „Jak P<>l 
ska długa i szeroka". 13.30 „Nad 
książkami Jana Wiktora" - slu 
chowisko. 14.20 Czego chętnie 

słuchamy. 15.00 Z cykJu „Cało-1 
kształt twórczości Chopina·'. 
15.30 Z życia Związku Radziec­
kiego. 16.00 Kanceri ork. rozgl. 
bydgoskiej PR. 17.05 :,Na rn<4-
ginesie wielkiej polityki'' ..:.._ ic­
lieton. 17.15 Muzyka ludowa. 
17.45 Na fali humoru i satyry. 
18.15 Muzyka taneczna. 19.30 (L) 
Koncert ork. LRPR. 20.00 „$pie 
wak Paryża" - Yves Montand, 
aud. slow.-muz. 21.52 Muzyka ta 
necma. 22.00 Ogólnopolskie wia 
domości sportowe. 22.30 (L) Wia 
domości sportowe 22.4-0 z cyklu 
„Muzyka różnych narodów". 

Oto ostattt'e pra.ce przy montazuschoo6w. Za chwilę będziemy mog·Ji po njch zcjśr na dól. 
Na. zdjęciu: majster Trzciński pomaga brygadzie bcloniarskiPj Kłosa przy ul<ńcniu 

schodów. · Fot. L. Olejniczak· 

Osta.tn.i.o n.a przykład. przy 
gotovruiac. się do Festiw>alu, 
urządzi1iśmy pod .iego ha­
sł.ami miilst.rrositwa pilka~kie, 
w .których wzięło '·udz;l,ał bli­
sko ' 5 tysięcy chłopców. Pew 
nego dnia · policja usiłowała 

młod'Z'.eży z n.ajdal<:Zych za­
kątków świata. Będą s:ę ra­
zem z nią baw'ili, cieszyli, 
brat.au. I te ich w~lne fe­
stiwaJowe zabawy . i rozmo­
wy z pevvnością ukażą im 
n.i-eleclen jencze wspólny cel 
walki, wspólne dążenia. 

A tysia.ckilometrowe odle­
głości, różnorodne języki -
nie będą w tym absolutni-e 
ż;a<i·ną przeszkodą. 

Przy następnym bloku 441, 
przy którym ~tatnio brygada 
monterska Kwiatkowskiego 
zmontowała drugi żuraw w re­
kordowym czasie 7 dni (pierw­
szy żuraw montov.rano 18 dni) 
prace rqzpocżną się w~rótce. 
Ogólem do końca roku Łódź 
powinna: otrzymać cztery nowe 

PONIEDZIALEK, 18 LIPCA bloki mieszkalne, zbudowane 

l2.15 Muz. rozrywkowa. 12.;;o systemem •. uprz~mysłowfonym. 
,.Na swojską nutę". 13.10 Popo- Ale wrocmy Jeszcze do bl~­
ludniowy koncert popularny. ku 442. Wchodzimy po drabi-
14.10 „Jędza" - fragment o.po- nie na drugie piętro. Właśnie 
wi<idania Orzeszkowej. 14.30 U- teraz żuraw dosfarC'La betoni.a­
twory skrzypcowe. 15.00 Fra~- !:ZOm gotowe elementy scho­
ment z ba.letu „Złota kaczka' · • N' · I 15 · t a 
15.25 Muzyka filmowa i operet- ?0:W· ie mmę 0 • mmu • 
kowa. 16.00 Koncert popołtldruo- JUZ brygada betomarska Kłosa., 
wy. 17.00 „z życia Związku Ra- POd kierunkiem majstra budo­
dzieckiego". 17.30 (L) „Lódzki wy Trzeińskicgo zmontowała 
dziennik radioW;r". 17.45 (L) ~u- schody. Na dół ~chodzimy już 
dycja z cyklu „Małe zespoły m- wygodnie po schodach! 
strum.ental111e". Hl.OO (L) „Pod- . . . wl 
stępny wróg" - opowiadanie dla W oka mgmeruu zuraw u -
dzieci. 18.20 (L) KOl!lcert rozryw ja się z betonem, który w ol­
kowy w wyk. oITkiestry LRPil. brzymiej muszli winduje na bu 
19.00 Muzyka i aktualno~ci. rn.2.5 dowę. Podobnie jest z innymJ 
„Sewastopol" - opowwd~e. materiałami budowlanymi. 
19.45 „Kompozytor tygodnia". . 
20.30 „Co nowego na Zacbodzie" - żuraw ulatw1a nam ~r-
- reportaż. 20.40 „Opowieści wę dro pracę - mowi ma3ster 
drowrucze". 21.10 Pieśni Karola TirzcińslQ - Nie tylko dostar­
Szyr:ianowskiego. 21.50 Kronika cza nam -gotowe elementy. ale 
sportowa. 22.00 Muzyka ·tan.ee~; także rriatenal budowla.ny, 
22.20 „Rano przeszedł huragan przy którym mu.~ialoby nor-
- odc. 2 pow. 22.40 Sonata na . . 

16 
b t 

~krzypce 1 fortepian. 23.09 mo- m:'1lme pracowac ro o ni-

?ai.ka rozrywkowa. kow transportowych. 

6 ł:oDZKI EXPRESSILUSTROWAN:Y-ro.-110 . (584) 
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lemoniada ·z „dodatkiem" 
W dniu 9 bm. ku»i-· · Pl:zy dokłMln:veh OA"le-

1em butelke lemo dzinuh o.ka7.a:ł-o sic. że 
niadv w kiosku nn:v bvta.. to dość duża mu-
uJ, Żeromskiego 91.- . cha. ' · 

Halo 

Kiedy przechyliłem 
.ia. by sie tianić. ~u 
Iem „coś" w usta.eh. 

,, Czystość,_, _ 

W ub. roku Ja.nina W rezult.aeie rach11- oownHtiem Sl)ó!dz.tel-
Konyk (zam. No- nek \\'YD.iósl 800 zł. ale crośei - pisze w liście 

wotki 20-22} prosiła o '(>O kilku miesią.cach do nas Aleksa.nder Ko~ 
malowanie jej mieszka tzn. jesienia farba. 1.e nyk - i przyjmuje za 
nia dwuizb-Owego. Ma.- ścian za.czela odpa.d.1ć wsze reklamaC'.ie. .ie5!1 
I-owa.nie trwało 9 dni. nłatami. Lokatorzy cze się okaże, że · wina bv­
Wla.ściciele mieszkani.\ kali z rekla.macją lio la. po stronie wyko­
prosili malarzy. żeby wiosnv. spo-dziewa.iac. na.wców tzn. spóldJJid­
sie pospieszyli, ale ri sic. że z.a.raz pr;,,yjfl:> ni. 

Lemoniade te nroou 
k:owa.ly Lódzkie Zakh­
dv SDOŻywcze Pn:emv 
słu Terenowe!l'o Lód·i.. 
Roosevelta 5. Czy w 
rm:lewni tej nie mvje 
sie . butelek? Jeżeli ni a. 
to warto bv siP nia 7a 
intet'es<>wala. kmr.:.~.ia 
sanitarna. 

· Butelka wr~.~ z ~a­
warto~cfa majcltt.ie się 
w redakcji. 

H. Les. 

odp<>wied7,ieli. że ro- mala.rze mal-0wać od Sprawa malowania OO ... 
rząd zlecił im wykony nowa. co fosienia. było to nie iest taka sobie 
wać kilka prac .iedno- by niem-ożliwe. drobnostka. co zreszta drogerii J)!'Z'V ul. SWier 
cześnie. więc muszą .i W czerwcu »rz:vszedl z rachunku soółdzielni czewskiego() 51) i dTogt)­
tu troszkę i tam trosz- nraoownik kontroli te- niedwuzmacmie " . vni- .ri.i i)rzv ul. Piotrkow-
kc". rhnicznej i uznał wh~e ka. Stusznie pisze czy sicie.i 259. 

Za.rząd spółdzielni malan:v i reklamac.iP. telnik. że koszt n.alo-

SERGIUSZ KŁACZKOW 

KRZYSZTOF K. Do żłobków 
tyg<>dniowycl] przyjmo-wane Si\ 
dzieci w wieku od 6 miesi1lCY. 
;\fogą tam być umieszczone dzic 
ci matek zatrudnionych na tn;y 
zmiany, do,ieżdża.iących do pra­
cy z osiedli poillódzkich oraz; 
ucząq,ch się i pracujących. W 
okresie egzarninacyjn:1--m (iQ żłob 
ka przyjmuje się również dzieci, 
których rodzice ~ą. studentami. 
~kierowania do żłobków iYll'l>­
dniowych wydaje Centralna Po­
radnia Macierzyństwa i Zdrowia 
Dziecka, ul. Moniu~zki 5 (17201 

nie interesował sie w oświadcza.iac. że za wania bvł zbyt wyso- Prosimv uzgodnir l'e 
ogóle on..ebiegiem ma- trzy dni nrzy!<lc mała- ki. żeby orzeiść nad n.v na gęste grzebiP- ZAGADNIENIA BUDOWNJC· 
!owania. Lokatorzy tda rzy, Po tygodniu .ied- tym do porzadku dzien nie, żeby .nie bvlo róż 
li sie na laske ' i nif'- nak 7.amia.st malarŁv negQ i oobłażać brak.o nic:v. Bo na raz.ie l!rze TWA PRZBMYSŁOWEGO NOT, 
Ja.ske malarzv. bo obo- przyszło pismo z za.rza rol:)om. bień w pierwsze.i dro- P<>znań 195i. 29 zł. 
:ie pracu.ia. Efekt ma.- du. zawiada.mia.iące. ze Jesteśmy te20 sam:E>- irerH kosztuje 8 zł. a w Monoqrafia techniczna Klu.bu Te 
lowauia był <.łosyć nie reklama.c.ia jest one- !!O zdania. Soółdzielma drttll'iej 4.20 i o dziw-0 chnikrl i Racjona.Jizatorstwa Po-
oczek:iwan:v. ale n1ala- tf'nnht<>wana. Uw"Lgll'-11 oowinna Or7.Viać rekla .niczym siP miedzy so- znańskieqo Biura Projektów Bu-
rze za.pl"&l>-O'll<>wali do- nia sif' tylko reklama- macie i wvkonać pra- ba nie różnia - i.i.k downictw~ Przemysłoweqo obejmu 
dać .ieszcze jeden de- c.i„ zł<WAme \V clą~n ce malarskie iak si•' twierdzi nasza. czvtet- ie "'ace z zakresu technologii-
seń za. 90 zł. co miało miesfaca. należy. (1603) niczka. B,.,rb11ra Zapa- i'"lalacji i arcMtektw:y-kOGllruk· 

~t><>::;:;;.,;p~ra::,W1.:..:;·c:;,' ~sY::li • ._t„na.~c.1:.i·s„. ___ -.._„s;;;am-._,,jes;;;ro;t„em-.„D;;.ra;;;,-__________ __.1„ow....,s•k•a„._.<„17..,04;.;;;.) ____ cji. 
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Siadem nRsz-ych artykułó'w 

ej,. wakacje, wakacje! ••• Gdy wydziały RN nie uzeadniają pracy„. 
Li st y młodzieży · d z ie ci ł ód z kich z ko I o n i i o tym, że człowiek jest o- kłódkami i wywiesiliśmy naszą czeniu tym ,!1.1ż roboty .:g oo-

DO REDAKCJI 
„l.0D7'1UF.GO EXPRES. U" 

Jedn y m wśród wielu obo­
zów, zoriz;rnizowanych przez 
sz..l{oly średnie, jest obóz 1ebi 
urz„dz~ny przez VII Liceum 
Ogóln'.>kntalcącc w Łodz:. 
Wraz z uczennicami VII LO 
na obozie znajdują się uczen­
n ice z VII TPD oraz XIV LO. 
Obóz nasz zor .~anirowany .z.o­
stał w przepięknej o!colicy 
Sz,vajcarii Kaszubskiej, we 
w•i Som :ny. Mieszkamy w 
trzerh przy .i emnych budyn­
kach, polożonyc11 nad olbrzy­
mim, ślicznym jeziorem. 

Na o bozie przebywamy już 
dwa tygodnie. Zachwycamy 
się malowniczą ·okolicą, pelną 
tajemniczych las6w, cudnych 
jezior, barwnych pól i ląk. 
Czas upływa nam mile i przy­
jemnie. Już na początku WY­
br11!yśmy radQ obozu, która 
kieruje naszym codziennym ~-Y 
ciem. Do najmilszych n<>szych 
zajęć należą codzienne wyci~cz 
ki do ślicznych miejsc somin­
skiej okolicy. 
Zorganiwwalyśmy kola za­

interesowai'1 - sportowe, deko 
racyjne, taneczne, śpiewacze, 
w których upływa nam wi<)k­
szość czasu spędzanego na Q­
bozie. Poważnym zadaniem na 
szego „społeczeństwa obozowP­
go" jest przygotowanie ognisk, 
które odbywają się każdej ;iie 
dzieli, a celem ich jest nawią­
zanie stosunków z tutejszą lud 
nością wiejską, która tak mile 
przyję4a nas na Gkres wakacj1. 

wą Festiwalu Mlodzieży i 
Studentów. Do obu tych wiel­
kich uroczystości zbliżamy 31ę 
przez przygotowanie części dl"­
tystycznej i wykonanie gaze­
t"k „„wiązanych z tymi tema­
tami. 

Tak wśród cudnej przyrody 
przy grze w piłkę, serso, na 
wycieczkach, plażowaniu, or~a 
ni7.owaniu ognisk. śpiewach, 
ta1'1c.ach - płynie nam czas i 
coraz bardziej zbliża nas d<l 
nowych wjęć. 

Wiemy, że te szczęśliwe wa­
kacj~ zawdzieczamy nasz'Jn>u 
ludowemu patistwu. Jasno wi­
dzimy, jaką tro•kliwością ota­
cza nas Polska Zje<inoczona 
Partia Robotnicza, która nie 
szczędzi trudu i wysiłku dla 
swych młodych obywateli i 
stwarza im jak najlepsze mo­
żliwości wypoczynku. Korzy­
stamy m slońca, wody, ziehmi 
lasów i barnmych kwi!łtów, 
które tchną radością i chcą 
nam wyna~rodzić całoroczną 
pracę szkolną oraz zachęcić 
nas do nowej pracy. 

Wrócimy pelne radości, ru­
miane i pogodine, by znów po­
chylić się nad książkami i ze­
szytami. 
Kończąc, pragniemy przesłać 

serdeczne pozdrowienia ila 
Redak~ji, swych Rodziców 
całej Lodzi. 

Do zobaczenia w robotniczej 
Lodzi 

Uczestniczki 
ob<"nu wczasowego 

w Sominach, pow. Bytów 
VII Liceum 0góln<>ks7't.ałlląl'<'. 

Lódi, Al. Kościuszki 71 

KOCHANI RODZICE! 

pragniemy podziękować nasze 
mu Rządowi i Partii za tak ser 
decz:ną troskę nad naszym 
szczęśliwym dzieciństwem l 
Wam, Kochani Rodzice, za 
Waszą ciężką pracę dla naszej 
ukochanej Ojczyzny - Polski 
Ludowej. 

Czas na kolonii mija nam 
bardw szybko i już za kilka 
dni będzi~y ż:gnać nasze 
prastare ziemie polskie. Znów 
wrócimy do Was radośni, wy­
poczęci, z zapałem i nowrni 
siłami do pracy w szkole. 
Wrażenia z pobytu na kolo­

ni! powstaną na dlugo w na­
szej pamięci. 

List zbiorowy kolekty­
wu Dziecięcerro Ośr<xlka lio 
l<>nijnego ZPW im. Andrze 
ja Struga w Lodzi z sied7i­
bą w Ploninic pow. Jawor. 
woj. wrocławskie. 

Pożyteczna placówka 
handlowa 
w Pabianicach 

W ostatnich tygodniach Pabia 
nice otrzymały nO\.,,·ą placówitę 
z artykułami fotograficzno- i pre 
cyz yjno-o ptycznymi. 
Można tu otrzymać najnowo­

c;i.esmeisze aparaty fotografirz-· 
ne i 1nne artykuły oraz urządzc 
nia optyczne i kreślarsko-te~h­
niczne jak cyrkle, zerowniki, 
krzywiki i liniały. 

sklep ten jest jedyną tegu rn­
dzaju placówką na terenie Pa­
bianic i cie~zy sir~ wielkim po­
wodzeniem. MieśCi się on w pa:­
knie urządronym lokalu przy uJ. 
Armii Czerwonej 24. 

J. K. 

mylny, przekonaliśmy się o- • tablicę. kumC'lltacji technicznej, zmie-
W dniu 4.2.55 r. zlv.lyliśmy rza.jące do uruchomienia. pral­

sta tnio nq. wl-isnej skórze. wniosek do Wydziału Kwate- ni, co nie śwfo.dczy dQbne o 
Wdzięczni jesteśmy spóldziel runkowego za. J)<Hlrednictwcm sk-O<trd~·nowaniu pracy poszc;,e 
ni .,Motor", że uświadomila oddziału przemysłowego. Na gólnych ·wydziałów Rady Naro 
nam nasz bląd. A bylo to złożonym wniosku znajduje dowej. Jeden wydlliał realizu-
tak: się adnotacja Pot>iera.iąca z je roboty w terenie wg 7.a­

W artykule „P?rawan nie­
dbalstwa" z dnia 14 czerw­
ca br. pisaliśmy o tym, jak 
to niektóre spółdzielnie pra- · 
cy w Łodzi wyolbrzymiają 
rzeczywiste trudności loka­
lowe po to, żeby zasłonić 
swój brak zainteresowania 
dla palącej sprawy urucha­
miania nowych punktów u­
slugowych. Wśród wymienio­
nych przyikladów znalazła si~ 
również spóldzielnia „Mo­
tor", która tak długo czekala 
z .rozpoczęciem remontu w 
przydzielonym jej lokal<t 
przy ul. Nowej 43, aż lokal 
zająl kto inny. Wówczas wi­
nę za dopuszczenie do tego 
f<t.ktu przypisaliśmy spółdziel 
ni. „Motor" jak się jednak o­
kazuje z nadesłanego Vl.'Yja­
śnienia. nie mieliśmy w tym 
wvpadku racji. 

Pozwnfamy sobie poniżej 
przytoczyć część tego pisma, 
szc:u>gólnie, ie jest on? tre­
ściwie 1 rzeczowo sformuło­
wane. A oto co pisze m. in. 
spóklzielnia „Motor": 

, W clniu 3.2.55. r. otrzymaliś my khrnze od prreclstawioieli 
Wydziału Handlu iło li>kalu 
przy ul. Nowej 43, z tym, :le 
nntychm.ia.~t załatwimy uzyska. 
nie przydziału lo-kalowcgo w 
\V'•dziale Kwderunkowym. Na 
t:v~hmiast dodatkowo 1.abezpie 
ceyliśmy wejście wla&nl'llli 

Lódzkicgo Zwią.zku Spół<l?-iel- twierd:ronej dokumentacji, a 
ni Pracy. inne wydziały nic o tym nie 

Przy 7,a.bezpieczeniu lokalu wiedzą. 
lokatorzy domu mieszkalnego, · Zgadza.my się z „Expressem 
burzliwie protest-O'Wali, twier- Lódzkim", że sprawa punktów 
dząc, że lokal ten urzędowo usługowych jest drażliwa i po 
przeznaczony jest na pralnię . winna być p-0>rusza11a krytyC'l­
dla mieszkańców d<J.mu i 7e nie na la.mach czas<Jpism, są­
nic p<>zwolą ·s11ótdzielni nic d:r;imy jedna.k, że w 001 wia.­
robić w tym pmnicszczeniu i nym przypadku pcst~piliśmy 
zł-0fa protest u władz teren<>- slusz.nic nic przysti:1mj c rlo 
w1•ch. Lokatorzy po naszym dT.ikicj inw~t)'c.ii „za kt ·r nie 
odejściu zamknęli ta.kże l()kal wątpliwie ponieślibyśmy c-d110-
swoimi kłódkami. wiedzialn-0ść po linii ka1-n<>-ad­

minisiracyjnej oraz fina.nso­
Mimo naszych m<Jnitów pi- we.i". 

śmiennych, telefoni·cznych i om To pismo nie wymaga dal-
bistych nic otrzymaliśmy przy 
d7falu l-0kalowego, bez któri•go szych komentarzy. Może nam 
nie mogliśmy wystąpić 0 prt.y jeszcze wobec tego odpowie­
dział Jrredytów na. remont. d7,ą zainteresowane wydziały 

Nie popnestaliśmy tylko na. Prezydium RN m. Łodzi. 
czeka'tiu na decyz,ję z Wydzia- (le.s). 
In Kwaterunkowego. Spraw-
dziliśmy, że pomieszczenie w --------------­
z-0staJo rzell'Z~'Wiście P1"7-CZna-
cwn~ na pralnię pr.iez Prl'-
zydium Radv Narodowej. Z teki 
Jak się okaza.to już w rokll 
1954 7Al'Słafa sporządzona. doku 
ment~ja techniczna na. ska.n:!­
Ji:r,owa.nic i założenie wod-0dą­
gów, a pro,jekt ten obejmuje 
omawia.ny lolc~l z przeznacze­
niem na pralnię. D4Jkument.a­

humoru 

Juliana Tuwima 

Zd·lwie tempo 
c.ia zootala zahvierdzona. dnia ----
30.11.1954 r. za nr 4308 P1"7-<'Z Stary żólw, żółwica i Zół­
Wydzial KanaliZa-Oji i Woo<>- wiąt.k() jedzą lody w cukif'l"-
ciągów. ni. Zaczyna. pa.dać deS7.cz. Sf11. 

W ubiegłych miesiącach przy ry żółw decyduje, że żółwfąt 
~tąpi-on<> do robót kanalizacyj- ko pójdzie do domu po 1>a-
11ych wg omawianej dokumen rasol. 
łacji i l-0kal ten, w myśl do- - Nie pójdę, gdyż zjecie 
kumentacji, wstał zajęty przez mi moje lody. 
prowadzących roboty kanalir.ir - Nie zjemy, koeha.nie, m. 
cyjnc. Na. nasze żąda.nie, aby pewno nic zjemy. 
Wydział Kwaterunkmvy da.I - Sł<l'Wo h<>noru? 

Naszym zadaniem jest rów­
nież interesowanie się spra­
wami politycznymi naszego pań 
stwa l świata, co udostępnia 
nam codzienna prasówka. Ra­
dośnie myślimy o naszym wid 
kim święcie państwowym 22 
Lipca oraz o wielkim wyda­
rzeniu na skalę międzynarodo-

Już dwa tygodnie jesteśmy 
na kolonii w malowniczej oko 
licy ,aórskiej. Mieszkamy w 
Ploninie, w zamku, który wy­
budowali w 1546 r. barO!llowie 
ni~ieccy. Od chwili wyzwoJe 
nia ziem polskich z kajdan hi­
tlerowskich - zamek ten sze­
roko otworzył swe bramy dla 
dzieci robotników i chlQpÓw. 

Otwarto nam ostateczną odpowiedź po- - Slmvo. 
zyt~"''Dl\ lub negatywną, , o- Uspokojone źóhviątko mu-
świadC'l:ono nam, że w tej spra. wa się z krzesła. i znika pod 

Kursy samochodowe 
dl' amat3rów 

punkt naprawy for epianów 
Była tu szkoła, którą w 1950 r. w prowadzonej na lamach 
przeniesiono do pobliskiej Wl<J naszego pisma ankiecie, doty­
ski - do Swidnika, a tu przy- 'ld I h Polski Związek Motorowy jechały dzieci górników Slą•k:i czącej uslug spo zie czyc , 

okręgu Jódzkiego po0aje do wia na wypoczynek po caloroczrH'j czytelnicy domagali się między 
domości, że zapisy na kursy pracy w szkole m~ymi uruchomienia punktu 
samochodowe dla amatorów Po raz pierwszy, my dzieci naprawy fortepianów. Punkt 
oraz kandydatów na kierow- robotniczej Lodzi, mamy moi- taki otworzyła ostatnio spól-
ców zawodowych, jak również ność. wyP<_>czyw'.'-ć w tej pięk:m•j dzidnia im. Hanki Sawickiej. 
motocyklistów, przyjmuje se- ~~0~1~~c~0~f~~~i~~e~n;i:~~7, Zaklad mieści się przy ulicy 
kretariat PZMot. w Łodzi ul. jakie obserwujemy rokrocz- Traugutta 9, tel. ~98-:-49. , 

oo na zlecenie świetlic, instyt<.1 
cji czy zakładów, jak również 
prywatnych posiadaczy instru­
mentu. 

Put11kt wysyła fachowca na 
miejsce, co stanowi poważny 
postęp w stosunku do innych 
spółdzielni, które wciąż jesz­
cze domagają się dostarczenia 
do punktu drzwi, okien czy I 
nawet tapczanu„. 

Vlic 7Atdecydu.ic dodatkowo od- stołem. 
dział J)Tzemystu z uwagi na to. Mija. tydzień, drugi, trzeci 
że o lokal t-en sta.rał 'lię jedno - żółwiątka nie ma. Sta.rv 
cześnir z na.mi komitet domo- żółw wobec tego mówi do 
wy, i że w tej sprawie wysla.- żony: 

ne wstało z Wyd:r;ia.łu Kwate- - Żółwiątko już chyba ni-
runk-O'Wego pismo do Prez. gdy nie przyjdzie. Trzeba 
DRN Lódź- Sródmieście Od- zjeść jego lody, bo się roz-
działu Przemysłu za nr KW puszczą. 
ll-Ill-4-60/55 z da.tą 10.5.55. i w teJ· samej chwili spod 
że do cza~u otrzymania 001>0-
wiedzi Wyd-i.ia.ł Kwa.tet"Unko- stołu słychać ~los żółwiątka: 
wy nic może sprawy JVT.strzy- - .Jeżeli zjecie' moje lody, 
gnąć dcflni~'Dic. Jesł t.o dla. t.o w ogóle nie pójdę po pa-' 
na& szczególnie dziwne, że ra.sol. 
MZBM prowadzi w pomie<;z- --------------Piotrkowska 183, tel. 278-43. nic w naszym kraju i dlatego! Napraw dokonu~ się zarow-

----~~~~_;_~~-------------------------------------------------
I\ PRACOWNICY POSZUKłWAN1 ljj' 

Wysoko wYkwa.lifikowanych handlowców z;e 
znajomością branży włókiennicz..ej zatrudni 
Krajowy Związek Spółdzielni Przemysłu Lu­
dowego i Artystyczneg4J „CPLiA" Regionalne 
Biuro Sprzedaży w Łodzi, ul. .Ja.racza. 21. 
Zgłoszenia przyjmuje. sekcja kadT codziennie 
od godz. 7.30 do 14.30. 1640-K 

Tk":czy na krosna kortowe, angielskie, przyj­
mu3e od wraz Spółdzielnia. inwalidów „Ru­
dzianka" ul. Piotrkowska 38. Pierwszeństwo 
mają inwalidzi. Zgłoszeni.a przyjmuje dział 
kad.r. 1637-K 

Inżynierów • techników z wysokimi kwalifi­
kacjami, obznajmionych dobrze z konstruk­
cją stalową przyjmie na•tychmias-t Łódzkie 
Zjedn()czenle Instalacji Przemysłowych w 
Łodzi, ul . .WólC'rańska nr 158 7160. 1636-K 

Starszych księgowych z wysokim; kwalifika­
cjami i gruntowną znajomością rejestrowej 
księgowości przemysłowej do s:amodtielnej 
pracy w działach kosztów, bilansowym i pla­
nowaniu finanrowym - z,aitrudni na dobrych 
warunkach płacy powiażne przed10iębimstwo 
techni·czn-0 - przemyslowe w Łodzi · Podania 
z własnoręcznie napisanymi życiorysami na­
leży kierować do Biura Ogłoszeń ul. Piotr­
kowska 96 pocl „1635". 1635-K 

Murarzy, zbrojarzy i robotników niewykwa­
lifikowanych za·trudni natychmia1~t Przedsie­
biorstwo Budowy Elektrowni „Energobud~­
wa" KGB - Centralne w Janowie kJŁodzi. 
Warunki pł-"l<:y wg umowy zbiorowej w bu­
d o wnictwie. 1641-K 

. 
Tkaczy lub tkaczki, poma.gaczki lub uczenq,i­
ee na przędzalnie. 2 smarowaczy, 2 murai«y 
oraz pracowników do straży przemysłowej 
i· straży p. pożarowej zatrudnią Za.kłady 
Przemysłu Bawełnianego Im. 1 Dywizji Ko­
ściuszkowskiej w Lodzi. Zgłoszeni.a przyjmu­
je dział k&dr ul. Łąkowa 23 725 w godz. od 
7.30 do 15 16')4-K 

Kierownika warsztat-ów szewsko - krawiec­
kich o wysokich kwalifikacjach ze znajomo­
ścią prac administracyjnych poszukuje po­
ważna instytucja. Oferty pisemne do Biura 
Ogłoszeń. Piotrkowska 96, pod „1622". 

Inżynierów i techników konstruktorów do 
biura konstrukcyjnego oraz lakierników za­
tnHin i ą natychmiast Łódzkie Zakłady Wy­
twórcze Aparatury Elektrycznej - Pl. Ko­
rnuny ran•skie.i 6. Z~loszeni.a przyimu.ie 
dzi.al kadr w godz. od 7 do 15. 1630-K 

' 
Lakierników, frezerów 
kwalifikacjach poszuk 
Kinotechniczne ul. N 
przyjmuje dzi~ł kadr od 

tokarzy o wysokich 
·u ją Łódzkie Zakłady 

owotki 41. Zgłoszenia 
godz. 8 do godz. 15. 

ckich, Tka.czy, mistrzów tka. 
gaczkJ, przewijaczki, 
przędzalnię w wieku 
kołodzieja. (stelmacha) 
Zakłady Przemysłu 
Dzierżyńskiego w Łodz 
Zgłoszeni.a osobiste p 
nalny codziennie w god 

prządki, obcią-
uczniów tkaclcich i na 
powyżej 18 lat oraz 
zatrudnią od zaira z 

Bawełnianego im. F. 
i, ul. Piotrkowska. 293. 
rzy1muje dział perso-

z. od 7.30 do 15.30. 

mością farbiarstwa za-Inż. chemika ze zna,jo 
trudnią Miejskie Praln 
dzi, ul. C:t. Hutora 34a. 
wykwalifikowaną. Zgłos 

ie i Farbiarnie w Ło-
Reflektujemy na ~ 1.łę 
zenie osobiste przyj-

muje dział kadr. 1603-K 

Ili OGŁOSZEN IA DROBNE Ili 
I NIERUCHOMoic1 

10 MORGOW ziemi w 
tym morga łąki dobre 
budynki kolo Lodzi od­
dam w dz1erżawc. Okoli 
ca oiek:na i zdrowa. Wia 
domość. Swlina 5R sklep 
Ruchu od !1.0dz. 6-18 
DZIALKĘ zalesiona-6.3iJO 
m kw. (od tramwai6w 
miejskich 15 mi!llut) -
sprzedam. Wiadomo'ić 
Łódź. Kapliczna 26 Ga­
workiewicz (4194 G) 

PLAC 3160 mkw. lub 
połowę przy tramwaju 
sprzedam. Wia<lQJTIOSĆ 
Stokowska 12 CDoly) 

I K!.! ł 
MOTOCYKL WFM no-
wy kupie. Wólczańska 
164 Górski (4148 G) 

I SPRZED AZ I 
SAMOCHOD DKW me-
talowa karo.seria. stan 
bardzo dobry sprzedam 
okazyjnie. Tel. 221-75 

SAMOCHÓD Opel P4 na 
chodzie sprzedam. 
ska Polskiego 82. 

Woi-

I MLODE lisy srebrzyste 
i platyn.owe sprzedam. 

' I Hodowla Stanisław Ro-

POLOWE domku muro­
wanego z ogródkiem (J>O 
kói. kuchnia woh1e) i:Jli 
~ko tramwaju sprzedam 
Wiadomość Nowe Złotno 
Szeregowa 5 u gosoody­
ni (4058 G) 
'10-SPODARS-TWO rolne 
7-morimwe k. Hawy Ma 
rowleckiei sprze<iam. · -
Wiadomość Łódź. Próch 
nika 22~10 od ,itodz. 18 
do 20 (4117 G) 

'zenberg Ksawerów 27. 

~ 

3 

i 

1 

PARCELE z 60-letnim 
lasem (3.000 ro kw.) w 
żabiczkach k. Konstan­
tynowa blisko tramwa1u 
lutomierskiego sprzedan 
Wiadomość Żabiczki -L;i 
Ro.o;iński (3953 G 
·DOM murowany. budyn 
ki gosoodarcze (m!eszka 
nie wolne) sprzedam luo 
zamienie na dom iedno­
rodzi'l1ny. Ofertv nisem­
ne do Biura Oirlosze1i 
P'ntrkowska ru- !'.Jll mr 
„3936" (3936 G) 

poczta Pabianice , 
MOTOR- ropniak 12 KM 
Deutsch sprzedam. Wia 
domość Łódź, Sienkiew1 
cza_ 74 _ __ (!009_ G) 
PLATFORMA 2 konna 
w oobrym stan.ie do 
sprzedania. Wia<lomosć 
Nowotki Hi6 (4023 (}) 

MOTOCYKL DKW 500 
sprzedam. PrzybVSZ.:!W-
~iego 57 (4115 G) 

MOTOCYKL .. Herku-
les" 250 cm sześc. sprzc 
dam. Łódź. ul. Zam en-
ho fa 26 m. lla ~od.z. 
17-19 (41 Gl 

SAM OCH OD DKW 700. POMIESZCZENIA sub­
- lokatorski<?.go w śródmie stan dobry sprzedam. -· 
- ściu na o•kres 10 miesie Aleksandrów. Wschod 

nia 6 (4!;39 G ) cy poszukuję. Oferty pl 

STOL debowy. krzesła i 
-- seńme Biuro Oirlosze•'l 

Piotrkowska nr 96 pod 
„4161" inne meble sprzedam -

Biegańskiego 33 m. 2 
2 POKOJE. kuchnia, 

MOTOCYKL BMW 75 O przedp0kó1. weranda. o­
gródek. dzielnica willo­
wa Ruda Pabianicka (Ma 
rysin) przy tramwaju Z:ł 

R 12 z wózkiem sprze-
dam. Więckowskiego 7 

MOTOCYKL DKW 35 O mienie na 2 lub 3 nokQ­
je z kuchnią nowoczes­
ne w śródmieściu. Zgło­
szenia telefon 226-48 do 

NZ sprzedam lub zamie 
ni<; na WFM. Ciasna 3 
-
MOTOCYKL z ko.szen 

600 cm w dobrym sta•1ie 
1 gQdz. 16 (4183 G) 

_ POMIBSZCZENIA sub­
lokatorskiego Posztlku'e 
lekarz. Dzwonie telefon 

ro 212-22 (4154 G) 

sprzedam. Obr. Stalin 
gradu 130 

MOTOCYKL z wózkie 

;:. I LEKARSKIE I BMW sprzedam lub za 
mienie na SHL. Wiad 
mość tel. 157-56 

SILNIK 10 KM do mlo !>r REICHER soec1all­
~ sta wenervczne skórae. 

okiowe !zaburzenia) -
8-9. 16-19 Plotrkow­
•k» 14 

ki sprzedam. Wólczań~k 
63 warsztat mechankz 
ny (4182 G 

MOTOCYKL 750 cm 
przyczepą. stan bard z 

z Dr KUDREWICZ soec1a­
o !Ista wenervc-zne. skór­
- ne 7-8.30, 1-5. ulica 
z 2j? L10ca Ą r3852 '}l 

dobry sr>n.eclam. Wiado 
mość Łódź. Al. Kościus 
ki 11 zakład fryzjerski 
--
PIANINO czarne 
żowe 

krzy 

Dr Ja.dWtea ANFORO­
WICZ skórne. wenervcz­

- ne. kobiece 15-19. Pró-
sprzedam. Curie 

Skłodowskiei 26 ro. 10 
- chnika 8. a595 G 

SPOLDZIRLNIA LEKA- I 

SKUP 
' i RENOWACJĘ ROWEROW, 

I WYŻYMACZEK o r a z wszelkiego ro­

dzaju USŁUG I SLUSARSKIE 

prowądzi 

SPOł,DZiIELNIA PRACY „S LU SAR Z" 
Ł Ó D Z , ul. GNIEŻNIENSKA nr 24, 

tel, 189-23, 149-56 

w nasitępujących punktach usługowych: 

1. GNIEŻNIENSKA 24 - tel. 149-56 
2. ZACHODNIA 33 - t-el. 233-20 
3. PLAC KOSCIELNY 4 
4. ZIJELONA 14 

5. LIMANOWSKIEGO 104 
6. ZGIERSKA 5 

Z!!! 
MOTOCYKL 60d 
koszem sprzedam. 

cm 
Rud 

z RZY SPFCJAlka,IST3~WPo NA ul. Armii Ludow. ej 
a Lódź. Piotrkows 
_ rady zabiel?!. zastnYki. w Pobliżu nr 32 zgi_tbio­

renteen. Punktv :łentv- no aparat fotograficzny 
;tyczne: Poludniowa s. marki .. Practica". Laska 
'.idańska 111. Laborato- wy znalazca oroszony 
rium analiz lekarskl ::h jest ? zwrot ~ wYTiagro 
Sienkiewicza 37 LecLE'- dzeruem do Biura Ogto­
rue radem Narutowicza szeń Łódź. Piotrkowska 

MASzyNOPISANIA, .rte 
nografii biurowej. biuro­
wości Ctakźe ksiegrywość) 

Kursy Stowarzyszenia 
Stenografów - Maszvnl­
stek. Zgłoszenia: Kiliń­

skiego 50. Piotrkowska 83 

Pabia!!licka. Starol!ardz 
ka 25 (4168 c 

I p~ I 
POMOC kuchenna i 
moc c]Q dziecka POtrze PO- 75b. Soóldzlelrua czvnna nr 96 (1633 kl 

~ od 13-20 <1482 l{l na. Ul. Kopernika 7 
m. 3 (4121 G ) SPOLDZIELCZA PRZY 

-
OPIEKUNKA do dwule 
niego dziecka Potrzel).n 

CHODNIA LEKARZY. 
DL PIOTRKOWSKA 159 

a leczy we wszystkich soe 
3 cja!nościach. orowa1zi 
~ orzychodnit dentvstvcz­
) ną. wvkonuie protezv ze 

Obr. Stalingradu 22-. 
od godz. 20 niedziela o, 
11 (4102 G 

bów oraz analizv lekar­
skle. Czvnna godz. 8-20 

e Punkt uslurzoW"I dentv­
v stycznv ut. Przedzalma 

na !!Il ~7vnnv !Zodz. in-19 

POMOC domowa ootrz 
bna od zaraz. Piotrkm 
ska 80 m. 22 

I L~ 
DWA pokoje„ kuchnia 

I I 
z 

8a11E -
wygodami w Szczecin.i 
centrum miasta 

e. BROS SPortową kar;;.­
binki I wiatrówki orzYi 
muie do napraw:v Jan 

zamL 
ti 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„K US N IE.RZ'~ 
w Ł o D z [ 

zawiadamia, iż z poWQdu re­
montu za.kładu gar b a. r s k i e g n, 
w miesiącu LIPCU br. punkt usłu­
gowy nr 2 w ŁODZI przy ul. Anto­
niego nr 5 - skór do wy p r a wy 
od klientów przyjmować Dlie bę&;ie. 

Kolejne przyjęcie nastąpi 
nię na Podobne w Lo<l7 
Kuklllak .Jan Szcz 
Dubo.hs 25 m. 3 

ec.m, Ziemba Piotrkowska 3" 1625-K 
w podwórzu ~~~_:_:~~~~~====~~==-=~====~~~=-=­

w dnriu 8 sierpnia. 1955 r. 

ŁóD ZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 170 (584) 'f 



Dziś na 
Łodzi ulicach ~i :l •] ~~ i SPORT w lekkoatletyce bez niespodzianek 
O~ólnopolski Raid Przeciętne wyniki _ na zawodach eliminacyjnych 
Motocyklowy na. szosie . dostarcza. tak stariują­

cym jak I widzom wiele emocji. 

D ziś odbędzie sic: w Lodzi 

S JJ:l'l'ł motocyklowy w Polsce Ogólnopolski „ R11.id Motocy-
c1eszy się coraz większą po- ~?wy z pun~ta.cJą do .n l!cen­

pularnością. Na każdych zawo- <'Jl~ Trasa biegu p~zcb1cgac _bę_­
dacb tłumy widzów grom dz dzie dwoma pętlami przez Lodz. 

Wczorajsze zawody lekkoatle­
tyczne zorganizowane po<I na­
zwą ostatnich eliminacji przed 
II MISM nie spełniły zamierzo­
nego efekta propagandowego i 

kadry narodowej 
się na wa.ła:h i! Sta~t P~ ~I. Kości~szki. Meta 
ru żużlowego; n.:i. zi:ia~do'Yac się będzie w Rudz­
s~ie zbierają kteJ Gorze. 
się zwolennky W raidzie poza zawodnikami 
sportu motocy- z klubów łódzkich udział weznl'~ 
kłowego i samo motocykliści zamiejscowi z \\'nr 
chodowego by ~za.wy i Skierniewic. Zawody or­
witać startu.ir\- ganizuje Lódzki Klub Motou-

lym, by la fatalna), po trzecie, I su~ąl się on na I miejsce w .ta­
g dyby sędziowie, miast w zwar- beli tegoroc:My.ch . re:rultato'.A'. 
tym szyku obstawiać linię. me- c;zasy pozostałych 3ego partn"­
ty, sprawniej rozdzieWi m1ę;izy row były mestety znaczrue slab 
~obą funkcje w poszczególnych sze. 

cych w raid~.ie kłowy LPŻ. · 

konkurencjach zwłaszcza tec~- w konrrnrencjach kobiecych 
niemych, po czwarte wreszcie dobrze spi.sala się Kusi~nc>wna, 
11.dyby tuż przed rozpoczęciem hez trudu pokonując swe pri: .o­
zaw0dów nic spadl deszcz. pozo- ciwniczki a m. in. Lerczakównę, 
stawiając rozmieklą bieżnie; i Richterówne i Minicką na 100 m . 
. <k(lcznie. O ostami z przytoczo- W finale Marysia Kusi~n uzy­
nych wyżej m?tywów, to zna- okala 12.2 dystansując kolej'l'lą 
czy o warunki atmosferyczne, na mecie Richlerównę o 0,2 se­
które w decydującym stopniu kun<ly. Również w skoku w dal 
cbniżyly wyniki zawodów, trud- nie było powodów do na·rzekai1, 
no oczywiście wi"lić organiza to- mimo nieobecn<'lści Duńskej -
rów lub sedziów. natomiast Krzesińskiej. llwicka toczyła 
wszvstk5ch pozostalvch :~:\nutów przez cały czas zacięt~ walkę z 
m<J?.na było z c;ilą pewnością u- i\1inicką, wiP),;,szość skoków st<-1-

zawodników. -

klowe wymagają R!fditartaj:~v; Piątek W półfinale 
dobrego przygotowania technicz-1 
nego maszyny jak I osobistej · , 
kondycji fizycznej. Rywalizac_ia gry ill l eSZi:J rl eJ . 

Lewandowski 
W c'alszym ciąqu międzynarodo­

weqo turnieju temsoweqo w Pra­
dze tenisiści polscy nie odnieśli· 
poważniejszych sukcesów. Jedynie 
Piątek w qrzie m1eszan'! i razem ze 

nikTląć. ła na ·przyzwuitym pozi.omie, a CiacJ:i.ówna startowała w 

pobił rekord 
na 1000 m 

P I k• swoją partnerką Holeskovą (CSRJ 
O S I zakwalifikowali sie do pólfina!n 

Do zawodników !'1"lamy naj- zwycięstw~ stało s~ę. n~espadz~.e- rzucie oszczepem i pchnię-
l"'lniej pr2 tensji. choć zapewne Rwanie _u<lziałem l\fm1~kicJ (5.llll. ciu kulą. Nie powiodlo się 
nie było na trybunie ani jedn~- z~.z 3asna. na Igrzyskach Mlc- jej w obu konkurencjach. 

W przerwie towarzyskiego me­
czu piłkarskiego Garbarnia Kraków 
- repr. Szczecina 4:2 (1 :0). star· 
towat czołowy biegacz Polski Ste­
fan Lewandowski. Lewandowski za 
atakował należacv do niPQO rekord 
Polski na 1 OOO m. Próba zabof1· 
czvla sio: pomyślnie. Bieqni)c sa­
motnie uzyska! on dobrv wynik 
2.22,7, a wii;c o 2,7 sek. lepiej od 
dotvchczasoweqo rekordu Publicz­
ność szcz,ecińska zqotowała Lewan 
dowskiemu oraz jeqo trenerowi 
Hehaszowi żywiołową owację. 

Ulegty zmianie gOCklny prze 
jazdu przez nasze miasto au­
tomobilistów biarących. udzinl 
w XVI Ogólnopolskim Raidzie 
Samochodowym. Jak n.am ko­
munikuje Polski Związek 1\10 
torowy naszych „samochodzia 
rzy" oglądać będziemy w Ło­
dzi w dniu 21 bm. przez 3 go­
dziny - od 4.30 do 7.30 rano. 

XVI Raid rozpocząl się w 
dniu 15 bm. etapem Warsza­
wa - Olsztyn. 

Na zdjęciu: sprawdzanie wo­
zu przed startem na Placu 
Zwycięstwa w Warszawie. 

Fot - CAF 

E
xpressem 
po stadionach 

Ili Dziennik paryski „L'Equipe" 
zamieszcza obszerny wywiad z poi 
skimi obserwato.rami „TO'UI de Fran 
ce" - Tomaszem Lempartem oraz 
Korsak-Zaleskrim. W wyw·iad'Z1e tym 
Korsak typuje ja.ko zwycięzcę 
„Tour de France" - Bo.beta, a za 
nim Dirrigada 1 Kublera. 
!iii W dotychczasowych wyścigach 
dookoła Francji, Francja odniosła 
18 zwycięstw, Bel!Jia 12. Włochy 
6. Luksemburg 3 oraz Szwajcaria 2. 
1111 Na zawodach lekkoatletycz­
nych w Sztokholmie przy udziale 
Amerykanów uzyskano następują­
ce wyniki: 200 m Lea (USA). 21, 7; 
800 m - Boysen (N.l 1:48, 2. John 
son 1 :49,3; 1 500 m - Ericsson 
(Sz.) 3:47,4: 110 pl. - Hildreth (A.J 
i Shaw (A) 14,8; w dal - Wal· 
lander 7,15: tyczka Landstroem (F.) 
4,30: kula - Vick (USA) 16,79: 
oszczep - Danielsen (N .) 72.7?.. 
llJ Atak Pirie!JO na rekord świata 
Reifla na 2 OOO m nie udał się. An 
n lik uzyskał 5: 10, a rekord wynosi 
;>:07. 
~ W Goeteborqu Boysen prze­
bieq! 800 m w 1:49,l, 400 m pl. 
Culbreatb !USAl 52,7. kula Vick 
16,49. 
~ Piłkarska drut-yna anqielska 
''lolverbampton bedzie qrała w Mo 
•kwie w dniach 3 I 4 siel'pnia ze 
Spartakiem l Dvnamo. 

;;o człowieka. idóry by w skry- dziezy będziemy Y" stosunku d<: W oszczepie była druga, 
tości ducha nie li«:zyl na jak•& ~aszych . zawodniczek bard~-~J w kuli - trzecia. 

wygrywaiąc z parą Svoborla - Kle 
vesova (CSR' 6:3, 6:4. • 

W qrze c>0dwójnei oara polska 
Radzio - Piątek zwv~"żyła parę 
czechosłowacką Korda - Necas 
7:5, 6:2, a nasteonie przegrała z 
para Javorskv - Zabrodsky 4:6, 
4:6. W qrze oojedvnczej mężczyzn 
hardzo zaci<>lv l)ojedyn<>k stoczyli 
Zabrodskv (CSRl - Huber (Au­
stria). Zwvcieżvl Zabrodsky 6:2, 
6:2. 4:6, 2:6, 6:4. 

rekord. Do rekordów Polski ni2 ymagaiącv. ale w na~ZJ:'ch Jo.~z I 
bl" 1 · d · · d kich warunkach wyniki trzeoa 2 . . z izy sic; wpraw zie za ęn z uznać za d b . C1achowna 43,55, 3. Ft~wer U,311; 

lekkoatletów, ale. jak już wsuo- 0 re. skok w dal: Minicka 5,62, 2. Il· 
. mnieliśmy, trudno było o dobry Najwię<:ej emocJi dostarczyły wicka 5,57, 3. Hofmokl 5,2~;· 
wynik na nienajlepszym boisku publiczności biegi na średn, :h 800 m: !· Pestkówna 2.14,6, 2. Mnn 
Wlókniarza. dystansach _ 800 m kobiet i ska. 2,1;,, 3. Zarzycka 2.16,5; kwa 

Prywer bardziej niż inni 
lekkoatleci odczuwa po­
dobno upały i dlatego kon­
kurencję pchnięcia· lculą 
rozegrano wczoraj jako 
jedną z ostatnich. W tych 
warunkach lodzia.ninowi 
w pełni udał się rewanż 

za· porażkę poniesioną z 
Łomowskim podczas ostat­
nich. zawodów o memoriał 

Zanotowaliśmy natomiast wY­
równany paziom w szeregu kon­
kurencjach, co radzie tren,er0w 
przysporzy niewatpliwie w;e!u 
kłopotów przy ustalaniu repre­
zentacji Polski na Il MISM. Do­
tyczy to szczególnie sorinteróv" 
kt6rzy jako jedni z nielicznych 
mile rozczaro'>'mli. Nawet nie 
biorąc na serio czasu 10.6 Hu­
laina w pierwszym przedbiegu. 
jako że falstart tego zawodnika 
tył aż nadto widoczny, i tak wy 
niki biegu finałowego, w którym 
pierwsza trójka uzyskała 10.S 

1500 m Na -tarc:·e ·erwsz go męzczvm: L Prywer 15,74, 2. Krzy 
· • i P1 e żanowski 15,37, 3. ł.omowski 15,20; 

-·-----· --------

Samochody ruszyły 
trasę 3000 km 

Kusocińskiego. 

musimy to niestety stwier- należy uznać za zup>:>łnie zai0-
dzić - nie przysporzyły lekko- walające. Jest wiadrnne bo.i­
atletyce w naszym mieście no- v;iem. że czasy te odp(lw".ad;tj,i 
wych zapaleńców. mniej więcej czasom 10.6-10.7 

na bieżni CWKS w Warszawie. 
A mogło sta.ć się inaczej, gdy- A zatem jeden przyjemny 

by pn pierwsze spiker zawodów wniosek - sprinterzy, o kt6-
potram wytworzyć na widoV<mi rych najbardziej się obawiano, 
atmosferę poważnych zawodów doszli do formy. Wyis~ć 
(a start naszej kadry narodowej Schmidta _ zwycięzcy przedbie biegu sta.nęl.a. wyłączając Ga­
<:twarzal sam przez się możli- gu i finału nie ulega wątpliwe- borówn~. cała nasza czołówka. 
wość utrzymania widza w na- ści ale i Foik. H-0-lain czy Jar.1:ę- Początkowo prowadzenie obi<:l<> 
i:-ięciu). __ gdyhy po Anii:ie --juz ~ski wyrastają na dobrej kla- Piwowa.r~wn.a. Na drugu;i jw-
::hoćb,v te skromne inform.a~je, sy biegaczy, nak okrązenm w momencie gd•,-
któi;ych . tenże spikPr _udziel.al', . . Pcstkówn.a zwiększyla tern:>'), 
do~nodz1!y do usz•• całeJ pubłlcz Na1lepszy wym'll:. osiągnął Piwowarówna uleg!a kontuzji 1 
nosc1 (ruesicty ·?"egaf<?t1rzac311. o I wczora} Plew~ w biegu~ na 400 zeszl.a z bieżni. Taśmę przerwa­
czym uprzedzaliśmy JUZ prz~- m przez płotki. Cz.asem 54,2 wy- Ja pierwsza i nie zagrożona przez 

nikogo Pestkówna (2.H,6), a w 

kula kobiet: 1. Fiąwer 12,81, 2. Ru 
sin 12,58, 3. Ciachówna 12,57; 
1 500 m: 1. Kupczyk 3.53,4, 2. Kreft 
3.53,4, 3. Grai 3.53,8, 4. NTzyszko­
wiak 3.55,4; 100 m kobiet finał: 
t. Kusion 12,2, 2. Richter 12,4, 
3. Lerczal< 12,7; 100 m mężczyzn 
!ina!: 1. Sch1uidt 10,8, 2. Folk 10,8, 
3. Holain 10.8, 4. Jarzębowski 10,9; 
400 m ppl. bieq 1: 1. Orywał 54,8, 

1
2. Dytkowski 5!i.3; bieg 2: 1. Ple­
wa 54,2, 2. Minkowski 55,4. 

We wtorek 
na belenowskim 
torze 
ujrz.ymy czołówkę 
szosowców 
\\7 szyscv czołowi nasi kolarze 

lreQują obecnie w '""arszawie, 
by znaleźć sie w m-0żliwie naflep­
szei lorm\e w czasie ll MlSM. Dtlś 
zawodnicy roze!Jralą na szosie pod 

WAŻNE TELEFON'F 

25:-~·; CO!Jfld-xte1KiED1J! 
dość dużym za nią odstępie pri.y 

głównej ulicy" i:;. 21. biegła Mrińska przed Za.ny<"ką. • 
d02:W. od lat 16 Na 1500 m prowadził przez !#"'IM'!~,.., 

war.szawskiei wv­
śdq o mistrzo­
stwo szosowe Pol 
ski. a we wtorek 
będziemy mieli 
możność powita· 
nia Ich w Hele­
nowie na zawo­
dach torowych. 
Do Łodzi przyja· 
dą członkowie ka 
dry narodowej z 
KRÓLAKIEM i 

Pogot. Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Kom. Mie1.s.k. MO 
Mieiski Ośr. Infor. 

253-61) 
159-15 Hulot" q. 111. 16, 18, 20 lat 16 oor. g, 11. 18. i 

Dvżurv aołe\t 
por. g. 10. 12 dozw. od „Wyjęci spod prawa" 17.VII. (niedziela} 
lat 7. 18.7 .. O kogutku i g. 18. 20 dozw. od lat Piotrkowska 307 . P1otr­
kurce". „Na leśnej es- 14 kowska 121. J. Tuwima 

POWSZECHNY (Obr. stra.d~e". .,Na pt.a.s1f'j ST k'LOWY fKilińskiel!v 59. Zielona 28 Wschod-
Stalingradu 21) g, l9 ;;;;sp1e" /!.. 16, 18. 20. 123> .• Kurs na Marto" nia 54. Limanowskie20 
„Współwinni" zw. od lat 7 g, 16. 18. 20 por. g. 11. 37. 
18.7 nieczynny MUZA (Pabiarucka 173) dozw. od lat 12. 18.7 18.VII. (p()Jliedziałek) 

lM JAR'l.CZ'I. {J „Jutro będzie za p<li- g. 18. 20 J. Tuwima 19. Wó!-
27) g 16- T~·-- 8:~;v7~ no" g. 16. 18. 20 doz-Yil'. TATRY (Sienkiewicza ~0) czańska 37. Piotrkow-

. " -.ie c~ .. Mifość kobiety" g, ska 225. Z~erska 14ó. 
Y9 ~~Zb~~~j,~y". 18

·
7 

g, '.1a~~ru!~· o ~~i:i:v~~ 16. 18. 20 dozw. od lat W. Polskiego 56. Pl. W<J! 
ESTRADA SATYRYCZ- jabłkach" (prom-. sk!A- 18. por. f!.. 11. 12.13 ności 2. Dąbrowskie20 

NA (Traugutta 1) g, dany) dOZ"N. od lat 7 „Wielkie polowanie" 24-b. 
19.30 .. Lekkomyślna 18.7 g, 18. 20 dozw. od lat 7. 18.7 AS Al Kościuszki '18 
siostra". 18.7 g, 19.1.5 POLONIA (Piotrkowska „Porucznik Ra.kocze- pełni stałe dyżury nocne 
„Bohater z ~ansu'' 67) „Maclovia" g. 15„30 go" g. 15.45 18. 20.15 

MŁODEGO WIDZA CMo 18. 20.30 dozw. od lat dozw ·~ lat 12 DYŻURY SZPITALI 
niuszki ła) g .. p.30 ! 16. 18.7 g. 15.30. 10. WOl_,NOSC cPrzy_b:vszew 17.VII. (niedziela) 
19.30 „Moraln05c pam 

20 30 
skiego l6l „Połno.-in:v 

Dulskiej". 18.7 nieczyn PRZ.EDWIOSNIE <Zer·'m port" f!.. 16· 1.,8· 20 
- Położniczo - ginekolo-

Y v 18.7 g, 16. 18. -O gicz • Od godz 8 do 20· 
n AL •&.I ,... skie20 761 „Cyrkowcy" WLOKNIARZ <Próchni: SzPit;_i im. dr ·Maduro~ 
tt ....,. r--.r-T _.. g, 16. 18. 20 por. g. Jl ka 16l. ;;Pogromczyni wicza. ul. Krzemieniec-

dozw. &cl lat 14. 18.7 g, t:vin"Ysow !!. 16. 18. W ka 5. Od godz. 20 do 8: 
BALTYK (Narutowicza 18. 20 por. g. 10.30 dozw .. O'~ Szpital im. dr Wolf. ul. 

20) „Wróg publicwy I MAJA (Kilińskiego 171l) lat 7. 18.7 „N~poli~an Lagiewnicka 34-36. 
1„ 16 18 1· 20 30 „Promienie śmierci" czycy 'Y Mcd1olan1•!" . _ . . 

nr g. . . n. " g 15. 17, 19 ""'r. g. ll. g, 16. 18. 20, dozw. od Ch1rurg1 . .a: Szpital m1. 
par. g. 12 dozw. od lat ,_.. d R d 1 St 
18 18 7 g 16 18 i~ dozw. od lat 14. 18.7 lat 14 r. Y ygiera. u · er-

• • • • • u, g, 17. 19 WISLA rJ. Tuwima I) linga 13 
20·30 . ROMA (Rzgokska 8:!-l „Wró" pnhlirrnv nr 1'" [ntema: Szoital im. 

GDYNIA <Tu.win:ia nr 2) „Ciemna rzeka" g. 16 f!.. 12.30, 16. 18.15. 20.3') dr Gluzińskiego, ul. Za-
. Program filmow dok. 18. 20. dozw. od lat 13 po.r. g. 10. 18.7 g, 16. katna 44. 
1 lrnlt. - o~wiat?W_Y<;~: Por. g, 11 „BiaJy kieł" 18.15. 20.30 dozw. od Laryngologia: Szpital 
„Pałac m.wahdow · dozw. od lat 7. 18.7 i.:. lat 18 l 
„Balaton Jest teraz 18 20 DWORCO'WE (Dworzec im .. dr B!ega11skiego, u . 
nasz... .Normalizacja" RF'~OP.n 'Rzgowska 2) Kaliski) „Leśny kon- Kmazie\Vlcza l-3. 

większość dystansu Graj mając 
tuż za sobą Kupczyka, Witul­
skiego i Krefta. Na ostabuej 
prostej bydgoszczanin nie zdo­
lal jedna.k odeprzeć ataku cly­
sponujących więkną świeżośc;ą, 
a przed~ wszystkim lepszym fi­
niszem Kupczyka i Kttfł-a. przy­
chodząc ostatecznie na trzeciej 
pozycji. Czasy w i-ym biegu nie 
były nadzwyczajne. Zwycięzca 
uzyskał 3,53,4. W biegu tym star 
tował również po dłuższej przor 
wie Potrzebowski, nie odgryw;;­
jąc zresztą żadnej roli. 

Wreszcie konkurencja. po któ­
rej najwięcej emocji się spodzie 
wano: bieg na 5 km. StanQlO 
doń tylko 4 zawodników 
Ożóg, Płonka, Mańkowski i Słu­
pecki. Ożóg podyktował od razu 
tempo, jakiego nie wytrzymuj'! 
pozostali rywale, toteż biegł od 
startu do mety na czele. Za t-::: 
za jego plecami rozegrała się 
ciekawa walk.a między Płonką a 
Mańkowskim. Kolejność tej 
dwójki ciągle się zmieniała, a na 
ostatniej prostej więcej sił zna­
iazł w sobie Mańkowski i ład­
nym finiszem wywalczył drugie 
miejsce. Czas Ożoga 14,37 . 

Wyniki: skok wzwyż: 1. Lewan­
dowski 1,90 cm. 2. Ce<:uła . l,85, 
3. Skupny, Potocki l Mroczvński 
- 1,80 5·000 m: 1. Ożóą 14,37, 
2. Mańkowski 14,45, 3. Pionka 

GRABOWSKIM, 
WILCZEWSKIM i KLABINSKIM na 
czele, 
Progra~ przewiduje wyścig pól­

loragodzmny (amerykan.I. Start 
czolowych szosowców na torze w 
wyścigach dłu!Jodyslansowych jest 
Jak najbardziej wskazany. Trzeba 
bowiem pamiętać o tym, że więk· 
szość etapów Vr'yócigu Pokoju koń· 
czv się właśnie na torach. 

Nasi zawodnicy nie posladalą 
jeszcze doslateczne1 rutyny w jeż. 
dz.le, a zwłaszcza finiszowaniu na 
torze i dlateq-0 Ich WYSTĘP W HE 
LENOWIE TRAKTOWAC TRZEBA 
JAKO JEDNĄ Z FORM PRZYGO­
TOW A!'il DO WY'SCIGóW WIELO· 
ETAPOWYCH. Nie trzeba również 
iaJJomlnać o tym, że po II MTSM 
szosowców naszych czeka start w· 
Wyścigu Dookoła. Polski, którv w 
tvm roku ma bvć zorganizowany 
w kcnkurencji międzynarodowej. 

Początek zawodów wtork..n-vych 
wvznaczon y został na qodz, 19 
(przy świetle ełektrvcznvml. 

imprezy 

sporłtiwe 

PKF 28-55 godz. LB. ..Kordzik" !!. 15. 17. 19 cert". „Dzieci to nasza l8.VII. (ponled'lliałek) 
19.30 :lozw. od. lat 7. por. g, 11 dozw. od lat przyszłość". ..Rozwói 

14,47; 110 m przez plotki: I. Ko• Niedziela, 17 lipca 1955 r. 
Uińskl 15,6, 2. Kardas 16,0; oszczep 
kobiet: L Majka-Dobrzycka 45,87, Pr9gram d!a !1aJJ".1ło<;- 7. 1,8.7 g 17. 19 form z;wierza,t" f!., u. P<>łożnicro - !l'inekolo-

szy~.h: .. Niebieski h- SOJUSZ rNowe Złotno> 17. 18. 19. 20. 21. 2?.. Sgiczntyl: ~d goMdz. 8Cdo ?O. 
sek „ .. Samolubna .. Okrutne morze" !!. dozw. od lat 7 zp1 a un, . ur!e-
malpka; .. _„Garnuszku. 15. 17. 19 dozw. od lat 18.7 !!. 16. 17. · 18. 19. 21l Sk1odows~e1. ul. Cune-
napełnJJ się" g, 11. !2. 16. 18.7 .. Mło<łzieńc7.~ 21. 22 Sk_łodowsk1e1 15. Od ~~ 
15. 1ę. 17. 18:7·. Proi;r. lata" g, 18.30 dozw. od STJJOIO fBvstrzycka 7-9~ ?zmv 20 de 8: Szmtal 
d<?k·. 1 kult.-<Js~1~~· „O lat 12 „Pieśń tajió" 2. 19 __ im. d'J'. H. Wolf. ul. La­
k1cltl!zek ~ du~o ... ~a POKOJ rKazimierza 61 dozw. od lat 12. par, gJ.ewnicka 34-36. 

Kadra B-
CWKS Bydgoszcz 3:1 

d:v niskopienne . PKF °POPrnat 0 mHości" ft g. 11 „Konik !l'a.rbn- Cltirurgia: Szpital im. 
29-55 dozw. o<l lat 7. g 1

6 18 20 14 sek" dozw. od lat 7 N. Barlickiego, ul. Kop- We Wl<>c!awku piłkarze kadry 
18. 19.30. Program dla Pod · t k'?°J· g. d cińskiego 2? B rozegrali wczoraj sparringowe 
naimlodszvch: Niebie- ·· rzu e ozw. 0 LACZNO~C (Józefów 43) . ~· 'spotkanie z drugol'go .. 
ski lisek" Samoluh- lat 7. 18.7 .. Poemat o „Przygoda na Marlen- Interna: SzpiJtal im. 1 v;rym „e-
na mal'pka".„„Garnus?. miłośd" g, 18. 20 dozw. sztacie" 2. 17. 19 dozw. dr Sterlinga, ul. Sterlin- spo~em CWKS Bydgoszcz. Zwy-
ku napełnij się" g. 1tl od lat· 14 od lat 12 ga 1-3. f cięzyla kaidra w stos. 3:1, przy 
17 · SWTT (Bałucki Rynek) STUDIO (Park Ponia- Laryniiologi.a: Szpital czym d.w1i; bramki .:t\iob7ł dla 

MLODA GWARDIA 'Zie „Dziewczyna u źródła" towskie'!!o. kort te:ni- im. N. Barlickiet:(o. ul. kadrow1czow zawodnik łódzkie-
lona 2) .• Wakacje pana g. 16. 18. 20 dozw. cd sowy) „Kawiarnia pr-.i;y Kopcińskiego 22. go. Wlók.niarza Szymborski. 

TENIS ZIEMNY. - Korty w Par 
ku PomatowskiE!!Jo i przy ul. Pół­
nocne-i 36, godz. 9.30 - dalszy 
Ciąq spotkań o druiyinowe mistrza· 
stwo Polski - Sparta I - Wlók­
niarz I i Start - \Vlókniarz II. 
PIŁKA NOZNA. - Boi•sko Spar 

ty w Parku Ludowym, godz. 11 -
spotkanie lll-liqowe Sparta (Łódź) 
- KS Im. 9 Maja. 

LEKKOATLETYKA. Sbadion 
przy Al. Unin 2, qodz. 11 - dalszy 
ciąą ellminacvJnych zawodów ka-
drv narodowej. . 

Stad.i-On p.rzy ul. Kilińskieqo 188, 
qodz. 10 - uroczyste otwarcie 
spartakiady Zakła11ów Im. Józefa 
Stalina. 
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